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Rezultaty otrzymane z wycieczek letnich okazał’ 
się dla dzieci o wiele większe, niźbyśmy z pozorh 
przypuszczać mogli. J 1

Nie idzie tu bowiem jedynie o sprawienie dzieciom 
uciechy, chociaż i to wzgląd bardzo ważny lecz o 
wzmocnienie ich sił i zabezpieczenie od chorób jakim 
wątła konstrukcja cielesna w przyszłości nle-aćby 
mogła. ° J

Najwybitniejszy dowód tego zbawiennego wpływu 
jaki kilkutygodniowy pobyt dzieci na świeże n i o-’ 
wietrzą wywiera, widzimy z obserwacyj dokonanych 
na dzieciach wysłanych z Lipska.

Z liczby 131 dzieci które w roku zeszłym kosztem 
miasta Lipska ekspedjowano na wieś, otrzymano na­
stępujące rezultaty: każdemu z chłopczyków w wieka 
od lat 10 do 11 w przeciągu jednego miesiąca przy- 
było na wadze średnio 2’/4 funta, to jest dziesięć ra­
zy więcej niż pizybvwa zwykle w epoce wieku dzie­
cięcego, o której mówimy.

Podobnież znacznym był rezultat pod względem 
objętości piersi dziecięcych.

W gromadce składającej się z 15 dziewczątok, naj­
mniejsze powiększenie się obwodu piersi było naje- 
den centymetr; obwód taki n 6 dziewczątek powię­
kszył się na 3, a u czterech na 5 centymetrów.

Również ©zdrowiała ich cera, a mięśnie nabrały 
tęgośoi.

W Berlinie pod koniec roku 1879 utworzyło się 
stowarzyszenie kolonij wakacyjnych pod prezyden- 
cją byłego ministra oświaty d-ra Falka, w którem 
przyjęło udział bardzo wicie znakomitości tej stolicy, 
a główną jego orędowniczką jest następczyni tronu 
pruskiego.

Już w rokit 1880 stowarzyszenia to obdarowała, 
świeżem powietrzem 100 dzieci.

Członkowie stowarzyszenie po powrocie dzieci z 
wycieczki kazali im się zebrać w ogrodzie byłego gi-

V* roku następnym ilość dzieci tak umieszczonych 
wzrosła już do 94, z tych było chłopców 39, a 55 
dziewczynek.

Dzieci te podzielone na mniejsze gromadki odda­
ne zostały pod opiekę 5 nauczycieli i 8 nauczycie- 
Io

Pomyślne rezultaty otrzymane z tej wycieczki wa­
kacyjnej pobudziły doktora Varentrapa z Frank­
furtu nad Menem do bliższego zbadania przed­
sięwzięcia.

Niebawem też za jego inicjatywą utworzył się 
tamże komitet który tyle szlachetny pomysł gorliwie 
rozszerzał.

Odtąd w każdem większem mieście nicmieckiem 
powstają podobnestowarzyszenia, i z każdym rokiem 
l.czba ich .się powiększa; w Szwajearji, oprócz Apen- 
zelu, założono podobne komitety w Bazylei i Zurychu.

Pierwsze z tych miast wysłało w roku 1880 poka­
źną już, liczbę 188 dzieci, a Zurych 105.

Z Drezna w lipcii 18-0 roku wyruszyło na czas 
wakacyjny 150 dzieci, których odjazd obchodzony 
był z prawdziwą uroczystością.

Dobrze zrozumieli obywatele Drezna doniosłość 
tego kroku, i z niezwyczajną sobie szczodrością ofia­
rowali niezamożnej dziatwie jnż to środki ubrania, 
już też żywność na drogę.

Jeden z przemysłowców obdarzył wszystkich slo- 
mianemi kapeluszami, drugi ofiarował dziewczątkom 
1)0 bukiecika sztucznych kwiatów do ich kapelusi­
ków, inni znów pieczywo i wędliny potrzebne na 

drogę, a zarząd kolei zniżył opłatę do jednej trzeciej 
części, co również uczyniły i omnibusy, towarzystwo 
zaś żeglugi parowej zapowuiło dziatwie przejazd zu­
pełnie bezpłatny.

W chwili pożegnania dziatwy ełyazee można było 
tylko śpiewy, chichoty i wesołość, co radością przej­
mowało najobojętniejszego nawet widza—

Piątek.

h'cia fisiowi ofiarowała
na Gwiazdkę?

opowiedział

0 1, £ Ś.
(Dokończenie. — Patrz Jó S87.)

Die cioteczko! — rzekłem uspokojony znaoz- 
któr7'i^omyśiiwszy się, źo całym powodem łez, na 
>.\rvnJ)atrzl’’eab była jakaś chwilowa, a może i dość 

m'3*na l>rzIcsyna- (Wiedziałom zresztą, iż wdo- 
skin' ^rZC'^a iaf pięćdziesiąt bardzo do płaczu 

i>z|0 ) Proszę mi wyznać szczerze, co tu za-
róvi-L;,acia Wie P^ccież, żo mnie strapienia wasze 

Was faniJeh obchodzą.
Zaojp ^,eB°dziwa dziewczyna! Za moje przywią- 
la <»WS 7a mo’e pieszczoty... taką mi wyprawi- 
Sug, IaEf'bę. I zn;nv z chustką do oczu wzniesioną

T “ e’S P:akflć “a n0"'°- ‘
z0ap7 s ko ProszQ cieci — rzekłem swobodniej już 
Jej ” ,C ~7 prosz9 bardzo, nie mówić tak źle o mo- 
hac? -511 zy®’:Cfl kochanej... bo zobaczy ciocia, źo i- 

t-:61 1’°., aiżę się przed pewną mamą, która choć 
dnap ud-ije zagniewaną bardzo, pewnie je- 
^'Cznąk0Cha ’ ubóstwia tę swoją picszczoszkę 
lonV^’cc’in^’a przez łzy, a potem rzekła rozia- 

łj<* zuowu:
thaTt.,1^"^ mówisz Stasiu. Kocham ją, jak żadna 
fize dbać Ie.kocl!ała ra0^c • Ale dlatego właśnie mn- 
baejuie ° prz-ł’sz!oś(i 1 cz“wać nad Jej sercem 

Wv'Z to siedmnastoletnie serduszko już ehcc
- unąc z pod stanika?—zapytałem z uśmiechem, 

poważni-.- & DaMn'e Przez c^wil? — ’ odezwała się 
^uen1 °Wie™ ci W8Eystho, Stasiu. Jesteś przecież 
obmL; tniP®i starszej siostry i masz poniekąd takżeZwiązek opiekować się Folą.

— biucbam cioteczko. Ale gdzież jest Poła?

— A! 1'cwnio siedzi w swoim pokoju i także pła­
cze. Ro wyłajałant ją bnrdzo..

— Za cóż przecie ?
— Posłuchaj tylko. Wiesz o tom, że Poła ma 

wielką do muzyki zdolność. Mówili mi to wszyscy do­
koła, Oczywiście tedy należało zdolności tc rozwi­
nąć. Myślałam właśnie o tern gdy Masałska... 
Wiesz, ta prezesowo? z którą znamy się, przyjażhi- 
my jeszcze z pensjonarskich czasów!

Otóż ona to poradziła mi, ażeby przyjąć do Poli 
nauczycielu, ale jnż konleeznic artystę z wyższym ta­
lentem i szkołą. Lecz nietylko poradziła mi, ale i 
nastręczyła zaraz, i to gwałtem prawie wparla do 
mego domu młodego człowieka posiadającego już re­
putację świetną, a za którego charakter i obyczaje 
zaręczała solennie.

Wahałam »>ę nieco... Alo znasz Masalską... Upar­
ta i lubi dominować... gdy zwłaszcza spotka taką jak 
ja, pokorną owcą... Przyjęłam więc jej protegowane­
go i czj wiesz co się stnło?

— Ach! moja ciociu! Nie wiem, alo domyślam się 
łatwo, że poniewhź ów protegowany przez prezeso 
wę maestro jest młodym maestrem—zapałał więc do 
swojej clewki afektem strzelistym.. Stara to historja 
i powtarza się często—dodałem.

— Bal — przerwała mi ciocia. — Gdybyć tylko on 
nam zapałał, jak się wyraziłaś, roaloby mię to obcho­
dzić mogło. Poszedłby sobie z kwitkiem i basta. Ale 
wyobraź sobie. Mówię ci, to w zaufaniu tylko. Bie­
dna moja Pola..

— Zapalała tek że?— przerwałem, ja teraz z kolei 
zaniepokojony a może i podrażniony żywo.—To źle, 
moja ciociu—źlć bardzo! Romans z nauczycielem— 
już nawet w romansach przestał być zajmującym, 
w rzeczywistości zaś jest śmiesznym, ohydnym na­
wet. Cbybaby bohater takiego romansu był jakimś, 
eo najmniej Lisztem lub też obok talentu mniej wiel­
kiego posiadał majątek i urodzenie.

— Otóż, właśnie, że ani tego ani togo nie posiada 
wcale. O ile wiem, jest to człowiek ubogi i pewnie 
jakiś przybłęda.

— Jakże się zowie?—-spytałem,
— Bolesław Korzyna.
•— Al—zawołałem zdumiony.
— Cóż to! czy znasz go Stasiu?

— Ba! i Jak jeszcze. Ale powiem cioci...
Mówiąc to, podniosłem oczy na portjerę rozwie- 

' szoną na drzwiach po za plecami cioci nmieszozo- 
f nyoh i postrzegłem stojącą za portjcrą Połę, która 
I widocznie podsłuchiwała nas już od chwil kilku a te- 
i raz złożywszy do mnie rączki, jak w modlitwie bla- 
i galnej, błagała widocznie o pomoc i opiekę.

— Cóż mi powiesz takiego?—spytała ciocia, zdzi­
wiona może nieco tak długą w słowach moich pauzą.

— Powiem—wyrzekłem poważnie—że dowiedzia­
wszy się o nazwisku tego maestra, zmieniam zdanie 
i mogę tylko powinszować siostrzyczce mojej tak 
dobrego wyboru.

— Co ty pleciesz Stasiu! Czyś zmysły stracił mój 
chłopcze?

— Bynajmniej cioteezko — mówiłem dalej z równaż 
powagą.—Bolesława Korzynę znam od dawna a do­
dam nawet, żc przyjaźnią jego się szczycę.

— Ty! szczycisz się. przyjaźnią jakiegoś tam me­
tra muzyki, któremu wciska się w rękę rubla, jak.,. 
Boże mój, i dlaczego? — dokończyła załamując dło­
nie.

— Dla tego ciocia, że Bolesław jest to człowiek 
z charakterem najszlachetniejszym, artysta zaś ta­
lentu wysokiego bardzo... Jest on nadto jeszcze 
człowiekiem światowym, przyjmowanym w towarzy­
stwach wyborowych... gdzie poważają g0 j penj' 
wysoko...—dodałem poglądając ku portjerzc.

— Ale ubogi i bez urodzenia-----przerwała mi
z gniewem ciotunia.—Jakiś niby pasterz sielankowi 
z fujarką! -r >

— Aloż ciociu!—zawołałem śmieiąc sie lecz zp 
li, która znowu złożyła do mnie swojo blaealnV°' 
częta-ciotcczka ma o Korzynie wyobrażenie myińt

Wprawdzie, Bolesław me ma żadnego widn 
majątku, lecz reputacja j stosunki przynoś?-. c®° 
robek bardzo znaczny. Czy wiesz ciociu—i iZa’ 
czerpiąc odwagę do kłamstwa nawet w hi , . 
spojrzeniach Poli—że ten artysta, badźtn ,i u “y.ch 
kie udziela, bądź z kempozycyj iaki/łt? z,®keyj ja­
da roczny dochód kilku tysięcy rubHO ,WorzL> posia-
- Proszę! proszę! - rzekła zd, L- 

bynajmniej niewzruszona ta cvfP. I(?na-nieco ’eca 
wiele dla tego pana... ale nie m? ciocia.—-Jest to
która najpierw jest bogatą, powV^^LS



mnazjumJbachimshalskiego, aby naocznie się prze­
konać o wpływie, jaki wywarło na ich zdrowie świe­
że powietrze.

Obecną przytem była i następczyni tronn, która 
w poufnej pogadance wypytywała się dziatwy, co 
widziały, jak się bawiły, gdzie im się więcej spo­
doba, czy na wsi, i odbierała bardzo rozsądne na to 
odpowiedzi.

Wreszcie dr. Falk przemówił kilka słów serdecz­
nych, poczem podziękował w imienia stowarzysze­
nia dostojnej orędowniczce za jej poparcie i opiekę 
wyrażając nadzieję, iż w roku następnym liczba 
dzieci wysyłanych niewątpliwie będzie mogła być 
znacznie powiększoną.

Brakuje nam danych statystycznych z roku bieżą­
cego, wszakże z pism zagranicznych codziennych 
wiemy o założeniu podobnego stowarzyszenia w Ha­
li nad Salą, w Hamburgu,oraz kilku innych miastach 
niemieckich.

Że myśi dobra w naszych czasach nie pada na 
grunt jałowy, mamy tego jasny dowód na Anglji.

Najpoważniejszy bowiem dziennik tego kraju 
Tunes wystąpił z obszerną odezwą do lorda Shaf­
tesbury, upraszając go o zbieranie składek, na fun­
dusz kolonij wakacyjnych.

Mamy niepłodną nadzieję, że początkowanie d ra 
Markiewicza znajdzie uznanie i w naszym kraju, że 
przyjmie się i urzeczywistni tak jak wiele innych 
dobrych i szlachetnych projektów, należałoby tylko 
zabrać się do tego szybko a praktycznie...

Henryk IFerntc.

Pożary teatrów.* 1 * * * *

— I cóż się stało z tym projektem? — zapytała 
ciocia t, widooznem zajęciem.

— Odmówił—rzokłem poważnie.
— Być nie może! 1 dlaczego?
—• Bo, jak się wyraził, uie chce swojego szlache­

tnego ubóstwa pozłacać szychem... giełdowym. Dla­
tego też moja ciociu—dodałem ujmując jej rękę— 
źle czynisz naganiając wybór Poli, bo chociaż z in­
nym mężem mogłaby zostać bogatszą, z Bolkiem za 
to byłaby szczęśliwą... a i to przecież wiele znaczy! 
Zresztą, cioteczka może być spokojną o Połę. Z ust 
Bolesława nie usłyszy ona pewnie miłosnego wyzna­
nia, bo ten chłopiec jest tak dumnym, właśnie z po­
wodu swego ubóstwa, że, jak mi to sam powiedział, 
nie ośmieliłby się nigdy, nawet najbardziej ukocha­
nej lecz bogatej osobie (tu spojrzałem ua Połę wy­
mownie) wyznać uczuć swoich, z obawy, ażeby go 
nie posadziła o wyrachowanie niskie.

— No, no, no! — wyrzekla zamyślana ciocia. — 
Przyznaję mój Stasiu, że zmieniłeś zupełnie moją 
opinję o panu Korzynie i... uspokoiłeś mnie bardzo, j 
Pomówimy z sobą jeszcze dłużej i bliżeji w tym przed- , 
miocie, bo... widzisz, mój Stasiu, nie chcialabymdzia - 
łaó lekkomyślnie! Z drugiej zaś strony byłoby mi 
boleśnie pozbawić moje dziecko szczęścia rzeczywi­
stego może... Ale pomówimy o tem jutro, dziś bowiem
i to niebawem wybieramy się na wilję do cioci puł­
kownikowej... chociaż nie wiem jeszcze, jak poradzę
sobie z tą upartą dziewczyną, która postanowiła so­
bie zostać w domu. Idź do taicj Stasieczku i namów 
ją... wyperswaduj!

— Nic potrzeba! mamusiu złota!—zawołał w tej
chwili głosik srebrzysty i jednocześnie Pola objąw­
szy szyję matki całowała ją czule, przerywając te 
pieszczoty serdeczne słowami;—Pojadę z tnamuDiecz-
ką wszędzie! Wszędzie ze złotą mamunieczką moją!

— Podsłuchała nas filutka! — wyrzekła cło mnie 
ciocia z dobrotliwym i... pełnym macierzyńskiej re 
zygnacji uśmiechem.

— Dobrze żeś się zjawiła wreszcie, moja siostrzy­
czko — rzekłem irocznie nieco — bo obawiałem się 
już, źe nie będę miał komu doręczyć przeznaczonego 
dla ciebie na gwiazdkę podarku.

I podając jej pudełeczko z pierścionkiem dodałem:
— To kółeczko złote, ozdobione czystym jak...

Przy smutnej okoliczności ostatniego pożaru 
w Wiedniu nie od rzeczy będzie przypomnieć kilka 
podobnych wypadków okropnej katastrofy w naszem 
stuleciu.

Większa część nieszczęść powstała z eksplozji 
gazu.

Pożary powstałe z takiej przyczyny rozwijają się 
nagłe i niespodzianie, a co najgorsza, rozszerzają 
się szybko w przestrzeni i ogarniają zazwyczaj cały 
gmach odraztt.

Teatr królewski w Londynie stał się pastwą pło­
mieni dnia 11-go kwietnia 1826 r., teatr w Karlsruhe 
28-go lutego 1847 r., teatr Krolla w Berlinie 1-go lu­
tego/1851 r.

We wszystkich tych wypadkach pożar powstał al- 
... ..... . .... .. ..................................... ............
by żyć w towarzystwach za pieniądze, które tam jej 
mężowi wtykanoby w ręce...

Przecież, mój Stasiu! powinienbyś pamiętać o tem, 
źe ja dla mojej jedynaczki mam prawo marzyć, je­
żeli już nie o magnacie to przynajmniej o kimś lep­
szym niż taki grajek, plebejusz... ni z pierza ni 
z mięsa!

— Ależ ciociu! — zawołałem z zapałem, zagrzany 
nowym gestem i nowem spojrzeniem Poli.—Jeżeli o 
to chodzi, to powiem ci, że Bolesław pochodzi z pie­
rza karmazynowego koloru. Przecież to szlachcic 
z pra-pra-dziada syn... (Boże dopomóż mi pomyśla­
łem, wrzakże to babcia mianowała go takim) syn... 
pułkownika, którego mąż babci Tarskiej znał oso­
biście i kochał. A matka jego—dodałem, brnąc jnź 
po uszy — była podobno córką jakiegoś Vicomta... 
zubożałego wprawdzie podczas wstrząśnięć politycz­
nych wo Francji.

Teraz już i Pola otworzyła szeroko zdumione oczy. 
Ciotka zaś zawołała żywo:

— Co ty mówisz Stasiu! A gdzież są jego rodzice?
— W grobie ciotuniu—wyrzeklem uroczyście.— 

Ojciec Bolesława umarł na tulactwie... w Paryżu, 
gdzie posiadał ogólny szacunek zarówno ziomków 
jak obcych. Sam nawet książę Adam cenił go wyso­
ko i po przyjacielsku traktował.

Poczciwa ciocia Wilska aż się za głowę chwyciła, 
usłyszawszy te ostatnie wyrazy, ja zaś, raz wpadlszy 
w werwę, improwizowałem coraz śmielej:

— Umarł ubogi, pozostawiwszy synowi tylko na­
zwisko zaszczytne i talent, który młodzieniec rozwi- 
nąlszeroko w... sławnemkouserwątorjutnparyskiem, 
z którego wyszedł... laureatem!

— Zresztą—dodałem po chwili—mogę cioci za­
świadczyć, że i w tutejszych ..towarzystwach“ przy­
jaciel mój przyjmowany jest z odznaczeniem... By­
wa on dosyć często w domu hrabiny X. (Bolek da­
wał tam lekcje istotnie), a i s natorowa W. wysoko 
jego talent ceni (brał tam po trzy ruble za lekcje), 
słyszałem nawet, że bankier L. eheiał wydać za nie­
go swoją, miljoncni uposażoną córkę, która zako­
chała się po sarno... oczy, w tym ślicznym chłopcu...

Poła bladła i przyłożyła rękę do... serduszka, 
jgtóre zapewne silnie b.ć musialo w tej chwili.

bo z pęknięcia, albo z niedostatecznej spójności rur 
gazowych.

Przy pożarze teatru w Karlsruhe około 70 osób 
straciło życie.

W dniu 28 listopada 1853 pierwszy cyrk Renza 
w Berlinie spłonął, jak wiązka słomy, także z tego 
powodu, że się ktoś nieostrożnie obszedł z gazome­
trem. /<5q

W dniu 22 marca 1866 gmach opery w Cincinnati 
Zapalił Ęię także z eksplozji gazu.

Budynek cały zmieni, się w kupę gruzów.
Z tejże przyczyny 38-go marca 1871 r. teatr 

w Graden, 28-go września 1865 teatr miejski w Al- 
tonie, 22 marca 1874 w Augsburgu, w listopadzie 
1876 w Londynie, w styczniu 1877 w Nowym-Jorku 
i t. d. ogień poniszczył wewnętrzne urządzenie bu- 
dj tików i rzeczy, i wyrządził znaczne szkody.

W lecie roku zeszłego spłonął, na szczęście za 
dnia, teetr w Edynburgu; mimo to kilka osób straciło 
życie przy tej okazji.

Okropna katastrofa w Nicei 22-go marca r. b. za­
brała około 80 ofiar i powstała także z eksplozji ga­
zu; w szczegółach cale to nieszczęście podobne było 
bardzo dó pożaru wiedeńskiego Ringtbeatru.

Tak samo tam m początku przedstawienia wy­
buchł ogień, ktoś nierozważny zgasi! światła i po- 

! więkezył tylko ogólne zamięszanie.
Wiedeń dotychczas, pomimo znacznej liczby tea­

trów, z wyjątkiem ostatniego pożaru, dwa razy tyl­
ko w bieżącym wieku miał podobno katastrofy.

W r. 1863 spłonął teatr Troumanna, w 1868 Or- 
pheum.

W obu razach obeszło się bez większych strat i 
bez ofiar ludzkich, bo pożar zniszczył oba budynki 
w czasie kiedy przedstawienia nie było.

W Kplpuji kilka razy powtarzał się wypadek po­
żaru. ,

Po raz pierwszy zgorzał tam teatr wodewilu w r. 
1849, po raz drugi w dziesięć lat później.

W przeciągu czterech godzin rozpasany żywioł 
zamienił w perzynę cały gmach.

Przez dwa dai tliły się jeszcze zgliszcza.
Jedna tylko kobieta śmierć poniosła w płomie­

niach.
Przyczyny tego pożaru nie wykryto; przypuszcza­

no wszelako, że budynek zajął się od pioruna.
Po raz trzeci przed dwunastu laty Kolonja straciła 

jeden z większych nowych teatrów.
Ogień wszczął się w garderobie pomiędzy godziną 

4-tą a 5-tą rano z niewiadomej przyczyny; o siódmej 
stały już tylko nagie mary, które także zwaliły się 
niebawem.

 _ - p 
twoje serduszko brylantom, musisz zachoW9%t 
wieczną odemnio pamiątkę! Musi ono pozost9/1 
twoim paluszku zawsze! Chyba... że oddasz 
z rączką całą... Byle nic mnie tylko—dodało9’ 
sznic—bardzo proszę! Za nicwświec:e nie eh®'9 / 
brać sobie na głowę takiej kapryśnej i rozp’®6^ I 
nej jedynaczki. *____________/

— O! mój kochany Stasiu! Mój braciszku 
dcczny! Jakżeś ty dobry... Jak ja się tobie %l.; 
dzięczę!—zawołała Pola a błękitne jej oczy U 
mnie takim blaskiem bijącego z nich szczęść1*^' 
doprawdy... wyznają... czytelniczko... E! nic u’0 
znam lepiej!

-K- /
Wilja u babci pułkownikowej była zawszy 

czystością familijną. Jakkolwiek bowiem 
staruszka, od śmierci męża, którego kochała <9 jfi'J 
by z pozoru chlodnem, rozsądnem przywiąz9”/! 
pod jakiem zwykle dawniejsze kobiety polski®’i1 
chowane zbożnie, ukrywały swojo najgorętszy 
heroizmu gotowe nawet uczucia, lubiła żyć 
tnie i oprócz starej klucznicy, gospodarującej 'v9y’, 
władnie w śpiżerni i w apteczce, oraz jej sioSy/ 
cy, pełniącej obowiązki panny - służącej 
starych ex-wiarmiów: lokaja, kucharza i fory11 
którzy za życia pułkownika też same zajmo^*./ 
sady,— nikogo, żadnej z krewnych nawet, ni® 
mała u siebie stale—lubiła przecież aby ją 
dzali bliżsi krwią łub przyjaźnią— a już. w r®®7./ 
imienin, tak jej samej Jak nieboszczyka 
w dnie świąt najuroczystszych, cala liczna foc]|,/‘r 
bojga małżonków gromadziła się u pozostałej. 
wy tem pochopniej, że i ugoszczała wszystki®® 
i obdarzała hojnie. . /

I teraz przeto, gdy po dyplomatycznej.- r 
mojej n cioci Wirskiej, i zabraniu czekają®6® 
mnie Bolesława, przybyliśmy obadwaj do ^l1' 
kania babnnę zastaliśmy tam już zgromadź®, 
cznc, wśród którego znajdowało się kilka d®’'® j;f® 
panien, kuzynek i kilku młodych ludzi także I 
wnych lub powinowatych, bądź samej pułk® 
wej, bądź nieboszczyka jej męża. . >>

Młodzież ta miała na sobie* ubiory od £®',"^ f11' 
walerja wystąpiła we frakach, panienki z» j,yl® 
kienkach wyciętych— albowiem wiadomo ju

We Lwowie raz jedyny w bieiącem stule® 
czas bombardowania spłonął teatr, po który ,$1 
fundacji hr. Skarbka, stanął nowy i okazały g 
istniejący do dnia dzisiejszego.

Oto charakterystyczny epizod, jaki żako®1 & 
wano nam onegdaj z powodu nie schodzą®6-! 
rządku dziennego „kwestji teatralnej“ 

„Szanowny redaktorze!
Katastrofa wiedeńska zwróciła powszechną 

gę na środki bezpieczeństwa w teatrach. |ef<
Kwestją tą zajęło się dziennikarstwo 

świata. _
Z powodzi przeróżnych pomysłów, jeden W* 

Wł. Sakowskiego, poparty żelazną logiką, 
się stale nad inne. /

Jest nim pomysł uważania teatru za okręt n’^ 
nem morzu, gdzie wszystko eo żyje podlega 
cjonałnej władzy kapitana, który znów z® 
strony za wszystko jest odpowiedzialny.

Wzamian za tę srogą odpowiedzialność z®efei» 
tkich i za wrzystko, kapitanowi wolno z rewolt 
w ręku popierać swe rozkazy.

W idzrelwmy wszyscy przedstawienia pr®’; 
rowicza, Donata i innych i przekonaliśmy ’’’Jw 
wielką jest władza człowieka o silnej woli »a® 
mi ludźmi. .{f

V/ chwilach kiedy tłum znajduje się w «t®° $ 
normalnym, to jest w stanie uniesienia Inb 
żnienia, podlega on nader łatwo wpływowi 
woli pojedynczego człowieka.

Jest to innerwacja Organizmów tłumu. jf!
W roku, jeżeli ranie pamięć nie zawodzi; .1^ 

grano w „Waliner Theatei“ w Berlinie z 
powodzeniom prawie codziennie farsę „Die 
burger. “
» ostatni akt kończy się illuminacją na sceni®/^ 

Otóż na jednem z przedstawień tej sztuki 6'eOe^ 
łem wraz z moim bratem w drugim rzędzie kfy 

Trochę znudzony kupletami komika Helmerj / 
ziewnąłem potajemnie i równocześnie spójrz9*0/ 
górę, gdzie spostrzegłem, iż jeden z zawieszo^ 
góry lampionów stoi w ogniu.

Żastanawiam się tedy chwilę; wyraźnie w8Z0,; 
się pożar...

Co robić? krzyknąć—będzie źle, popłoch... . / 
Trącam siedzącego obok mnie brata i poWi*^ 

mu;
— Jak krzyknę, powtarzaj to co i ja! J 
Wstaję i jaknajspokojniej, lecz donośnym 5^’ 

przemawiam do Helmerdinga:
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Oskragicłlo*

I portierze

iw wewnętrznych postanowi- '
•ólnego spisu ludności w ca- , niezoctiowyw auD ,• - . t.„ 1Sf,7 wydawaniu paszpartów i świadectw formalności te

oliczności rewizji budżetu ministerstwa ] nrzvszłość. do surowej odpowiedzialności 

rok li-,82, minister)urn finansów i kontr. - | po
—'-'-«:»u*owatvflomiędzy innemi znie- j i 

a puiuwu...- — przez p. oner-pun
żjednak ministerstwo oświaty sprze- i Bankiem polskim 

rozstrzygnięcie tej sprawy, jgk do- { — -„„^rządzeni 
n rartv I

rach pomieszcza sprawozdanie komisji, złożonej 
z prezydenta i dwóch obywateli miasta Kalisza, któ­
rzy w kwestji wspomnianej kolei, oraz innych spra­
wach udali sic do Petersburga. Wymieniona komi­
sja przyjęta była bardzo łaskawie przez obecnego 
GłównegoNaczelnikakraju. Komisję przyjmowali nie­
mniej przychylnie minister spraw wewnętrznych, fi­
nansów i komunikacyj, oraz, były jenerał gubernator 
warszawski, hr. Kotzebue. Również i p. ministei' fi- 
nansów, który dotąd przemawiał za odłożeniem bu­
dowy tej linji, obecnie okazuje się przychylniejszym 
dla projektu. Dalsze szczegóły w tej sprawie zawie­
ra w sobie telegram nasz z Petersburga pod datą 
19-go b. m. 

= Cyrkularz p. ministra spraw wewnętrznych 
i obostrza przepisy dotyczące wydawa-
* * Ł—Ir I, :«1. m.»«ołbim

pizejizcma « i jn^enjerom angielskim: vviiiamom .____cząoych egzaminów doktorskich. Lyowi i Windu, a także i warszawskim itómiierom;
= Ogólny dochód wszystkich rosyjskich dróg że- Słowikowskiemu. Zarzyckiemu i Arndtowi, pozwolę- 

laznych od dnia 1-go stycznia do 1-go października niedokonywania pomiarów i niwelacji, zpowotln ma- 
r. b. wyniósł w okrągłej sumie 133 mi ionów rs., czyli «—»« .u nr-zenrowadzić kanalizacji, oraz wodocią- 
okofo miljon rfe’ mniej, niż w odpowiednim perjodzie ’ -,Ł—-

roku poprzedniego. Dochód za wiorstę dosięgnął 
6.254 rs., co wykazuje niedobór tylko około 50 rs.

aMiindv w obydwóch

Z ostatniej poczty.
etirulurg 21-go grudnia.—„Wielkie wrażenie, po- 

®tń a- dzisiejsze Nowoje wremia, wywoła okoli- 
pozoru tak małej wagi, jak udzielenie w Ro- 

“ debitu galicyjskiemu dziennikowi Dilo. Przyczy- 
jego wrażenia Kijetolanin upatruje w tern, że />»- 

Dllest organem ukrainofilskiej partji, która dawniej 
^Przyjazna, obecnie pojednała się z rosyjską partją 
Dl- a'.lc.)i. W« irae. „Pojednanie stronnictw galioyj- 
j. ^h i dla nas także, pisze pomieniony dziennik, jest 
da^’iskiem nader poucza jąęóm. Niema wąpliwości, że 

eUawiśó wywołana pojawieniem się w Galicji stron- 
^ctwa .ukrainofilskiego, warunkowała się w ozna- 
l?°nej mierze działalnością rosyjskich ukrainoflłów 
i E°d tym względom wyrządzili oni znaczną szkodę 

Hosii i Galiejj, Gdyby' nie ta okoliczność, kto wie 
<•}’ dziś już, język rosyjski nic byłby panującym ję- 
J kicm piśmienniczym w Galicji wśród rusińskiego 
c-.‘^"'leoncgo społeczeństwa i w miejscowej gali- 

Praf5ie. Bądź co bądź dużo sił i czasu zmar- 
biant^^ ,zul)e’n'° bezużytecznie na sprzeczki i obia­
cie iv Ini?iscow°S° narzecza, które w rezultacie nic 
Jan - P^ócz dziwnego żargonu, przedstawia­
ją tn’Q87-anine maloruskioh, polskich i aiemiec- 

•c-i wyrazów. U\\’ końcu Noiecje wremjd wyraża 
,a(i/,ieję, że obie partje w Galicji ostatecznie się 

1 ^^śnie w fym kierunku jaki jest pożądany
a dobra nieszczęsnej Galicji.

21 grudnia. — Pożar w' Kronsztadzie 
początek w restauracji Kikina. Spaliło się kil-

MacsUŁHUUW

Wszystkim, uauuuiw, ,j----  t
^antka nawet— jednakże pozwalała młodzieży „po 
Bąakać“ sobie wesoło po skończonej wieczerzy— 
aie pierwej jednak, aż stary zegar gdański z kukuł­
ką i kurantem wykukał, wytrzeszczał i wygrał— 
Północną godzinę, zakończającą ostatnią już Adwen­
tu chwilę...

Boleia przyjęła babunia taft serdecznie i powitała 
wyrazami tak pcchlebnemi, że mój przyjaciel 

tduniiał się i wzruszył głęboko— a już osłupiał cał­
kiem prawie, gdy pułkownikowa, uicwicdząca o zna­
jomości jego z domem cioci Wirskiej, przedstawia­
jąc Bolka przybyłym później od nas, Połci i jej mat- 
cę, nazwala go synem przyjaciela i kolegi swojego 
nieboszczyka męża.gdy do tego jeszcze, ciocia Wirska, oświadczy­
wszy krótko że zna już dawno i dobrze rekomendo­
wanego jej młodzieńca, uścisnęła mu rękę z uprzej­
mym i serdecznym prawie uśmiechem a Połcia wo­
bec całego towarzystwa popresila go wesoło i poufa- 
■e— ażeby potrzymał jej buk et, który z sobą przy- 1 
h'iozla, pod pozorem że do poprawienia mamie cze- j 
Pęczka a sobie jakiejś kokardki, potrzebowała obu 
>ąk swobodnych— mój biedny przyjaciel, że śmiem 
wyrazić się trywialnie, zgłupiał już całkiem nachwi- 
lę i stał z bukietem w jednej ręce, drugą zaś usiło­
wał napróżno pochwycić i ucałować jedną z gestyku­
lujących żwawo rączek pani Wirskiej, witającej ko­
goś tam jeszsze, z kolei...

Sama wieczerza wiljowa, zastawiona suto z posza­
nowaniem wszelkich kulinarnych tradycyj, a orze­
źwiona winem doskonaleni, pamiętająccm dawne, le­
psze dla babuni czasy, przeszła wesoło, choć z po- 
uząlkn, gdy poczciwa babunia, obyczajem prawdzi- 

j matrony polskiej, łamiąc się opłatkiem, najpierw 
z gośćmi, następnie zaś z domownikami swemi, po­
jęła, życząc czegoś każdemu i wszystkim... przypo- ’ ■» 1-- ---1- « IftL’hV

kanaście domów. Podobno troje dzieci utraciło życic 
w pożarze. Ogień trwał do następnego dnia. Jest 
przypuszczenie, że przyczyną pożaru było podpale­
nie. . ,Praga 20 go grudnia.—W niedzielę wieczorem od­
było się tu zebranie związku robotniczego. n ze­
braniu uczestniczyli dwaj agitatorowie socjalistyczni 
przybyli z Lipska i Drezna. Robotnicy śpiewali pie­
śni rewolucyjne i wznosili rewolucyjne toasty. Aresz­
towano ośmnaście ludzi. W mieszkaniach areszto- | 
wanych znaleziono zabronione dzienniki i książki.

liiyin 20-go grudnia. — Jeneralny sekretarz mi­
nisterstwa spraw zagranicznych baron Blanc przed- I 
stawił komisji pracującej nad projektem do prawa o 
wydawaniu przestępców elaborat, w którym dowo- j 
dzi, żo sprawcy morderstwa lub truciciele, albo win­
ni usiłowania morderstwa lub otrucia, bez ”»fieda 
na to czy zbrodnia miała na celu monarchów, ni 
ników państw lub kogobądż innego, w e.

■ ntz> mno-a korzystać z nrawa schronienia i że w po- (

dycję. n. .

WIADOMÓSCi BIEŻĄCE.
 , = W celu urządzenia więcej prawidłowego roz- r0j 8Wiau<w.».« jv— kładu opłat ciążących na włościanach i mieszczą- I £rodki te za konieczne i widząc żc pomimo częstego 

nacb, ministerstwo spraw w '' 1 ;-i. «.-avnmninania są one wielokrotnie zapominane

ło podobno dokonać ogóiuv&.,  łem państwie; spis ostatni był w roku 1857.
== ż okoliczności rewizji ' ”

oświaty na iua. łcv^, „ la państwowa zaprojektowały' pomiędzy innemi 
sienie stanowiska pomocnika kuratora na uniwersy­
tetach; ponieważ "’’dnGferstwo oświaty sprze- | 
ciwiło się temn, rozs»rzyg«u<jv.v —~r nosi' FoyyacMo oddane zostalo rozstrzygnięciu rady 

państwa.
= Według doniesienia gazet petersburskich, u- 

tworzono w Petersburgu nową komisję z profeso­
rów akademji wojskowo-lckarskiej złożoną, celem 
przejrzenia w najkrótszym czasie przepisów doty-

jd 1 ^ie nelmerding, latsen Sie dben die iiber- 
■^0 Wr^ tiin,na^e,n iHschen! Wasser auf die Biihne.

ZasnQ n» cały głos:
?o bl^!. Gdy 1'P ’,lat a pątem i inni wołają: Sitzcn bleiben! 

f "stwn ”vnocześnio wszyscy spostrzegli niebezpie- 
si'a i Wst.a'* z ,mie.isc> poczęli już krzyczeć?

v cb na i-° Uc’ecz^’> która byłaby zgubą wt>zys- 
krzyk nasz: Sitzen bleiben! stanęli jak

G(i|^ z 8cena trwała zaledwie kilkanaście sekund.
i ]-,Zr8cin plecienie ogarnęły już kilka lamnio- 

Jlaszv epo7 kawał nnieba‘;.8w^ż o? •!SCI °Paścili z góry palące się kawały, a 
tanii źłożona z czterech Judzi wraz z akto- 

Poinv'fn zac^ePtaI> i odrobiną wody zaleli.
*’*» pfzebiegtego wypadku tyle dodał wszys- 

Ulnin8Zn.’ ’v ,ak* wprawił ich humor, że Hel- 
hijt]^(ZaPow*e^Z19^ dalszy ciąg przedstawienia za 

s'ę też stało.k‘lku zemdleń w lożach, żadnych złych na- 
■ 7 Vpad8k tea nie miał...

1 eala powieść.

mH S^J^^adzić kanalizacji, oraz wodoeią- 
J - iów w Warszawie, na pcln Mokotowskiem, w miej- 

scowości na której letnią poią znajduje się oboz 3-ęj 
dywizji gwardji. 

W dniu wczorajszym na podwórzu Panku ] ol- 
skieero, w obecności władz, dokonano spalenia, papie­
rów publicznych wylosowanych i kuponow od tychże 
na sumę ogólną kilkakroć stotysięcy rs.

= Wd 27 stycznia r. 1882, odbędzie się ogólne 
zebranie ńkcjonarjnszów Towarzystwa akcy jnego cu­
krowni Zakrzówek Fabryczny; na porządku dzienny m 

się... para tancerzy, powstrzymanych zapewne naglą

Widocznie poczciwa Sobalsia pragnęła także dać 
swoim palcom odpoczynek krotki. .

Ponieważ krzew cyprysu, a po części i fałdy por­
tiery zasłaniały pizedemną ową parę zbłąkanych 
tancerzy, nic poznałem ich zrazu. Dopiero świeży 
choć drżący rozkosznie, jak oetatnie nuty ^"’eżo za- 
milklcj mcludji-giosik Poli, oświecił mnie dokładnie.

 Pan tylko sam jeden me dostałeś żadnego u po- 
minku -na gwiazdkę11, biedny panie Bolesławie!— 
wyrzekła jakby żałośnie-alc... ja panu to wynagro­
dzę... Pójdź pan! .

I usuwając się lekko przed postępującym za mą 
Bolkiem, weszła do modlitewni i zatrzymała się do­
piero pod kolorową lampką przy kluczniku babuni. 
1 Tu odwróciwszy się -nagle, ukazała twarzyczkę, 
bladą ze wzinszenia i zdejmując z paluszka ów pier 
ścionek*który otrzymała odemme w podarku, rzekla 
z uśmiechem anielskiej niewinności, nieśmiałym, ury­
wanym głosem: ....

Pierścionek ten dostałam dziś od najlepszego 
przyjaciela, od brata mego z warunkiem, ażebym go 
nie oddała nigdy i nikomu, chyba wraz... z sercem 
mojem... .

Weź go pan na gwiazdkę11 odeiunte...
1 w tejże chwili rozpłakawszy się jak dziecko—to 

dziecię—dziewica ugięła się pod ciężarem wzrusze­
nia i wysilonej śmiałość'.

Przyklękła na klęczniku i zakryła rączkami twarz 
płonącą już terazruin cucein zpod łez, jak róża z pod 
rosy...

--Paulino! wyszeptał Bolek stłumionym petęgą 
szczęścia głosem i ukląkł przy niej, całując drobną 
rączkę, którą go obdarzyła tak hojnie.

Wtedy, podniósłszy się z fotelu, zbliżyłem się ciche 
i do młodej pary, a kładąc lekko dłonie na głowach * r — — — ww. MM A 4 < W 1 . ? . _ __

bez wzdedu 1 przypomina i obostrza przepisy dotyczące wyuawa- 
' ‘ laczel- nia paMportów i świadectw kupieckich wszystkim

c żaden sposób w ogólności a w szczególności izraelitom w nijśi art, 
■ ■ F J21 i 281-ustawy paszportowej nakazano aby w pa­

nie mogą korzystać z prawa ecliromeuiu . B,1)Or;ach wydawanych izraelitom było wirażonc, iż
dobnych razach koniecznie należy dopuszczać ekst . t do'kunicnta niają sjlę w tych tylko guberniach, 

gdzie dozwolonem jest przez prawo - wyznawcom tej 
j religji przemieszkiwanie stałe; w świadectwach zaś 
; hand owych tak 1-ej jak 2-giej gildji winno być bez- 
' warunkowo oznaczone wyznanie religijne osoby któ- 
| rej świadectwo jest udzielone. Ministerjuin uznaje

• ------nnmimn nzP.RtnP'a

ich przypominania są one wielokrotnie zapominane 
' niezaohowywane zawiadamia, że osoby, któro przy 

' iśwauiu ^..p-tć”’; formalności te
pominą na przyszłość, do surowej odpowiedzialności 
pociągani będą. _____
'= W swoim czasie, jak wiadomo, wydany został 
--- -i. ober-policmajśtra zakaz zbierania się pod 
ikiem poiskim t. z. „małej giełdyu; obecnie to sa- 

I mo rozporządzenie ma też moc obowiązującą i wzglę­
dem innych miejscowości miasta, a mianowicie: pod 
hotelem Saskim na nlicy Koźlej, pod gmachem sta­
rej poczty na Krakówskiem-Przedmieściu, oraz wo- 
grodach Saskim i Krasińskich.

= Okręg wojenny warszawski wydał w tych dniach 
I inżonierom angielskim: Wiljamowi Goreley, Lindle-

6,254 rs., co wykazuje nieuuw,  Z danych tych okazuje się, iż. dochody w obydwóch 
ostatnich miesiącach znacznie wzrosły, co pozwala 
się spodziewać,' iż smutny pod tym względem po­
czątkowo obraz zmieni swoją postać przy końcu

roku. : ■“= Sprawa drogi żelaznej z Łodzi do Kalisza z od­
nogą do Wieruszowa zdaje się wchodzić znowu na

_____ lepsze tory. Kaliszanin w ostatnich dwóch numc-

• e babunia, jakkolwiek pobożna i obser- I zapraszając ich duchy bratnie do uczestniczenia w tej p
| paujjąttowej uczcie rodzinnej.4. Wszystkim się jakoś pauzą w muzyce, 

smętnie na sercu zrobiło i nawet w wielu oczach, <ln/*a-niA nnt»Z 
niewieścich zwłaszcza, zaświeciły łzy rzewne.Wkrótce jednak pocieszonosię jakoś, a hałas dzia- I 
twy wiljującej przy oddzielnym, niższym stole i gwar 
rozmowy starszych tak ożywił i przedłużył wiecze­
rzę, złożoną zresztą z nieskończonej liczby potraw, 
w której nie brakowało nawet tradycyjnego „kisieB 
ka“, gdyśmy od stołu powstali, jednocześnie pra­
wie zegar wybił dwunastą.Jakby za czarodziejskim znakiem—w chwilę po­
tem otwarły się drzwi przyległego do jadalni poko­
ju, ukazała się płonąca już i obwieszona suto choin­
ka dla dzieci, gdy tymczasem w salonie odezwał się 
walczyk Strausa, zagrany przez poczciwą Sobałsię 
tak biegle, że aż nogi i... nóżki zadrgały młodzieży.

Po walcu nastąpiła polka, pi polce kontredans, 
potem zadtidnialy hołubce rzeżkiego mazura... po 
którym zmęczony okropnie schroniłem się do małego 
wąskiego pokoiku, tuż przy salonie i upadlem tam 
w "fotel umieszczony, w rodzaju framugi za wielkim 
krzewem cyprysu, który tara stał, żałobnie ustawio­
ny przed miniaturą ś. p. pułkownika, zawieszoną 

nad krzesłem.Pokoik ten był modlitewnią babuni. Lubiła ona 
rozmyślać, a może i drzemać w tym fotelu! Modliła 
się zaś zwykle przed klęcznikicm stojącym w głębi, 

przy oknie.Po nad tym klęcznikiem, na którym leżała książka 
nabożna, przy krucyfiksie branżowym, zwieszała ,-ię 
kolorowa lampa, która tajemuiczem pólświatłem roz­
jaśniała nieco cały ten za kątek, przeznaczony na mo­
dlitwę i odpoczynek staruszki.Ale tyjn razem zakątek ten miał oirzym^.b wesel­
sze przeznaczenie, albowiem zaledwie chwilkę odpo­
cząłem siedząc rozpostarty w fotelu' gdy tilż pizy , .." ‘ oddzielającej wcjścra od salonu, 'zjatvlfa obojgu, wyszeptałem cicho z uśmieolie



pomiędzy ionemi znajduje się wniosek zarządu oo do 
budowy szosy z Wilkołaza do Zakrzówka.

= Komitet kasy wsparcia podupadłych lekarzy, 
oraz wdów i gier'* po nich pozosMyęh, przy Towa­
rzystwie louarskiem istniejący, jta. posiedzeniu w d. 
21 grudnia r. b. rozdzielił sumę 2145, jako wspar­
cie półroczne pomiędzy 67 rodzin lekarskich, a mia­
nowicie: pomiędzy 3 lekarzy, jedną matkę óśićróoia- 
łą, 58 wdów po lekarzach i sześciu małoletnich sie­
rot, mających ustanowioną opiekę.

=» P. Stefan Szolc-Rogoziński, organizator wy­
prawy afrykańskiej, przybywa dnia 29-go b. m. do 
Warszawy i zabawi w naszem mieście do dnia 8-go 
stycznia; osoby chcące uczestniczyć w wyprawie lub 
pragnące poinformować się co do jej szczegółów bę­
dą mogły widzieć się z p. Rogozińskim każdodzicn- 
nie, od godziny 12-ej do 3-ej w hotelu Europejskim.

= Administracja kiosków zawiadamia, iż w dniach 
25 i 26' b. m., jako w uroczych sć Bożego narodze­
nia, sprzedaż pism w kioskach zawieszoną będzie.

= Z teatru i muzyki.
* Antonina łkftmanowa opuściła w dniu wczo­

rajszym Warszawę, serdecznie żegnana przez liczne 
koło przyjaciół i szerszo kiło publiczności.

* Wczorajszy gościnny występ p. Lubicza w ko- 
nudji Sardou „Rozwiedźmy się* należał do lepszych 
w tym sezonie.

P. Lubicz ma wielką na scenie swobodę, zręcznie 
po niej chodzi i dobrze gestykuluje; dykcja artysty 
utrzymuje się z łatwością w lekkim tonie konwersa- 
cyjnym, którego odcienia naznaczone są bez przesa­
dy, akcenta, pauzy znajdują się na właściwęm miej­
scu, słowem p. Lubicz posiada dar prowadzenia sce­
nicznego djalogUjCo mu daje ważną do komedyj salo­
nowych kwalifikację.

Czy uzdolnienie, p. Lubicza rozwinęło się i w in­
nych kierunkach, to pokażą dalsze jego występy, 
których podobno sześć wyjednał sobie od dyrekcji 
dramatu; tymczasem słuszność każę przyznać, że fo­
la męża w sztuce, która cieszy się ciągiem u publicz­
ności powodzeniem, przedstawiła się zadawalnia- 
jąco.

Następny występ p. Lubicza ma się podobno od­
być w drugiej komedji Sardou „Ćwiartka papieru.“

* Ze Lwowa donoszą nam, iż w tamtejszym teatrze 
przedstawiono w tych dniach z powodzeniem pięcio- 
aktową tragedję wierszem Bolesława Czerwińskiego 
p. t. „Niewolnik."

Dzieło to rokować ma pierwszorzędny talent na 
leżącej u nas odłogiem niwie dramatu.

* P. A. Scnenfcld rozpoczyna przyszłej niedzieli 
szereg koncertów w sali ratuszowej, z których poło­
wa dochodu, oddaną będzie na rzecz Towarzystwa 
dobroczynności.

= Kalendarze.
Stary nasz sąsiad i przyjaciel, p. Antoni Szuster, 

corocznym obyczajem wydał swoje tradycyjne ka­
lendarze.

Tym razem jest ich trzy: -Kieszonkowy11, „Ścien-

— Błogosławię was!
Pola wydała lekki okrzyk, a i Bolesław drgnął 

przestraszony.
— Dzieci!—rzekłem dalej z żartobliwą powagą.— 

Dobrze wam tu, przyznają, ale lepiej, a z pewnością 
rozsądniej będzie wrócić do salonu. Tu klęczeć nie 
trzeba. Będzie wkrótce ołtarz od tego...

1 pozostawiwszy oboje zdziwionych; nie dawszy 
im czasu na odpowiedź, na którą zresztą żadne z nich 
ad ibyćby się w tej chwili nie umiało, wysunąłem się 
z modlitewni do salonu, zasadlem przy opróżnionym 
na chwilę fortepianie, a z pod palców moich wybie­
gły silne akordy: Veni Creator] 1' ' : '

Wszyscy zamilkli i spojrzeli na mnie zdumieni, a 
ciotka Wire-ta, rozmawiająca nieopodal z babunią, 
pode^ziy ku mnie żywo.

— Co acan robisz, warjaoie? —• spytała pułkowni­
kowa z uśmiechem.

— Czyjemuż to ślubowi tak przygrywasz?—doda­
ła ciocia.

— Bolesława z Polcią—odrzekłem cicho.— W tej 
chwiii zostawiłem ich w modlitewni babuni, klęczą­
cych na jej klęcniiku—już po zaręczynach... Babu­
niu i cieciu! idźcie pobłogosławić młodą parę.

I grałem dalej Veni Creator.
W tejże chwili w draperjach portjery ukazała się 

Połcia, a na widok organisty grającego tak pożą­
daną dla niej... melodię, srebrny, dźwięczny śmiech 
wybiegi kaskadą z jej piersi.

Babcia i ciocia — mimowolnie — naśladowały ją 
także.

Teraz i blada, wzruszona twarz Bolesława wynu­
rzyła się z półcienia.

Stali w tej chwili obok siebie z Polcią.
Szczęśliwi!

KONIK®.

ny i kartkowy “ zarazem (kombinacja izozęśliwa), 
wreszcie trzeci t. z. „Terminowy*,’oryginalnie pomy­
ślany i odznaczający się praktycznością.

Calendariów szustrowskich chwalić nie trzeba— 
same się zalecają.

== Art. nad.
Szanowny rcdaktoize!
Kilka dni temu podały niektóre pisma krótką wia­

domość o znalezieniu przeżeranie środka w zabezpie­
czeniu łatwo zapalnych materjałów.

Sposób ten przedstawiłem prezesowi teatrów, pro­
sząc o pozwolenie dokonania prób w gmachu tea­
tralnym.

Z óoegdajszego artykułu dra Al. M. Weinberga 
dowiedziałem się o konkursie SocUłid’encouragement 
i o przyznaniu nagrody p. Martin.

Solo amoniakalne, których użył p. Martin dla za­
bezpieczenia od zajęcia się płomieniem łatwo Zapal­
nych materjałów, nie mogą wytrzymać trzech pun­
któw wymagalnych z natury samych soli amoniakal­
nych, co zaś do kwasu bornego, to cena w porówna­
niu z moim środkiem jest przeszło dwa razy wię­
kszą.

Co do wytrzymalności środka mego w podwyższo­
nej temperaturze, to poddam go próbie, pozostawia­
jąc wohwć w oznaczeniu wysokości temperatury i 
długości terminu trwania doświadczenia.

Przedmioty napojono środkiem moim, po wysusze­
niu, oblane spirytusem i po spaleniu się takowego, 
nie zajmą się płomieniem, pozostawiając przedmioty 
zwęglone bez żadnego ognia.

Z poważaniem 
Przemysław Rakowski.

— sprawozdanie.
Otrzymaliśmy sprawozdanie przełożonego szkoły 

trzyklasowej prywatnej męskiej z nauką rzemiosł za 
rok szkolny 1880/1.

Szkoła ta założona z inicjatywy dra L. Natansona 
istnieje już rok drugi i zostaje bezpośrednio pod za­
wiadywaniem inspektora szkół miasta.

Zadaniem szkoły jest przygotowanie ihorąlncgo 
i odpowiednio wykształconego rzemieślnika.

Z tego względu szkoła daje uczniom swym dwoja­
kie zajęcie: właściwie naukowe w klasach i facho­
we w warsztatach szkolnych.

Kurs nauk odpowiada kursowi nauk przepisanemu 
dla szkół rządowych trzyklasowych miejskich z u- 
względnienicm specjalnych potrzeb uczniów, a mia­
nowicie: z rozszerzeniem kursu nauk przyrodzonych, 
geomctrji rysunków.

Z rzemiosł zaprowadzono: szewetwo, stalarstwo i 
ślusarstwo z toczeniem i z kuciem z ognia.

Szkoła utrzymuje się z opłat pobieranych od ucz­
niów w ilości rs. 50 (od ślusarzy i stolarzy) i ra. 35 
(od szewców), a także z dochodów jakie przynoszą 
warsztaty szkolne.

Niedobór pokrywają opiekunowie szkoły.
Pierwszym przełożonym szkoły był ś. p. Józef Ła­

piński, obecnie zaś jest p. Jerzy Kiibn.
Dochód szkoły wynosił w 1880/1 roku 4,972 rs. 

56 kop., wydatki 7,735 rs. 8 kop.; niedobór w ilości 
2,762 rs, 52 kop., pokryli opiekuni.

We wszystkich klasach w ciągu roku było zapisa­
nych 185 uczniów, z tych 47 wystąpiło ze szkoły, 
pozostało zaś do końca roku uczniów 88, z których 
45 otrzymało przejścia do klas wyższych.

Z powyższej liczby 88 uczniów przypada na kla­
sę pierwszą — 35; na drugą — 37 i na trzecią — 16 
uczniów.

Pomiędzy nimi było: ślusarzów—66, stolarzy—13 
i szewców—9.

= W jakiej porze winne być ulice zamiatane?
Pytanie to nasuwa nam widok stróżów zamiatają- 

cych ulice w godzinach, kiedy na nich ruch trwa 
w najlepsze, kiedy setki dorożek, powozów, wozów 
i t. d. przejeżdża, a tysiące osób przechodzi.

Wcźmy naprzykład ulicę Złotą.
Zamiatanie na niej systematycznie się odbywa o 

dz-cądtęj rano, gdy' przepis policyjny każę tę czyn- 
ność uskuteczniać o szóstej.

Czyżby dla ulicy Złotej istniały inne przepisy?
= Pod adresem stróżów porządku publicznego.
Na dziedzińcu sądu okręgowego, w tej części gma­

chu, gdzie mieszczą się kancetarje rejentów, na­
przeciwko głównej sieni, urządzono zapewne upię­
kszenia gwoli.., zgadnijcie co?

— Skwer?
— Nie.
— Ławeczki ozdobne dla interesantów wśród I 

lata?
—I to nie!
— Więc cóż?
— Śmietnik!... przepyszny śmietnik, nęcący wonią 

tysiąca kwiatków.
Pomimo wszelkich estetycznych i innych zalet te­

go gmachu, proponowalibyśmy usunięcie tej miłej 
ozdoby.

■■ Otwarta listy. ”•
Nieraz zdarza się słyszeć skargi public*0 Dł- 

osteraplowy wanie listów otwartych nastronio IV^yt»' 
czonej dla korespondencji, wskutek czeg° 0(1 
nic listu bywa wprost niemożliwem. zto*,°

Wątpimy, aby tego wymagały przepisy P 0 
i stempel na niewłaściwej stronie kładziemy 
niedbałośoi stemplującego.

=° Z ulicy. . n9
Przez ulicę Solną około godziny 8-m®) jo- 

szło wczoraj dwóch ubogich chłopców, jak 81 > 
myśleć było można terminatorów. .

Młodszy, mogący mieć około 13 lat, wspierając # 
na ramieniu swego towarzysza, piętnastoleci 
wyrostka, postępował zwolna z widoczną trudno 
wlokąc za sobą chorą nogę.

Przykry widok tych chłopiąt zwracał na si001 
wagę przechodniów. ffje.

Jeden z nich żywiej cznjący zapragnął 
dzieć się, co znaczy ten smutny pochód i zwróć1 
z zapytaniem do starszego chłopca. . 9.

Od niego dowiedział się, że obadwaj są ter01' 
torami pewnego właściciela warsztatu przy ul'0? 
grodowej, że młodszy chłopak poprzedniego do10 , 
padł i zwichnął czy też złamał nogę i że majster 
zał odprowadzić go do szpitala. v

Fakt ten opowiada nam w liście korespondcoh 
burzająo się i słusznie na nieludzkość pana mai.„| 
człowieka niewątpliwie dość zamożnego, aby 
wyłożyć kilkadziesiąt kopiejek na odwiezie^0 
szpitala chorego, nie mogącego władać nogą.

= Konkurs.
Wskutek konkursu, ogłoszonego przez Gazetę 

teczną na plany łazien, nadesłano tejże redakcji 61 
ry projektu. ' .

Jedna z prac oznaczona jest literami B. K., ć 
ga—gwiazdą, trzecia — literami L. C., czwarta 
bez monogramu, nadesłaną została z Wilna. «

Wyrzeczenie zdania sędziów i przyznanie nag^ 
później będzie ogłoszonem.

=? Motor wietrzny. i
Niejaki p. Kazimierz Buchowiecki, gospodarz 

ny ze wsi Obszrut, w gub. suwalskiej, zbudował 
wego pomysłu motor, wprowadzany w ruch z po^ 
cą wiatru. jj

Konstrukcja tego przyrządu ma być bardzo prOfH 
i nlekosztowuą.

== Ostrożność. ..
Lodź. Ztng., Ijiorąc pokop ze strasznej katastr0' 

wiedeńskiej, domaga się zastosowania pewor 
środków ostrożności w miejscowym teatrze.

Głównie mają być rozszerzane drzwi i okna; 
tnie mogłyby też służyć do wyjścia wrazie niesz0^ 
ścia. i

Organ łódzki wspomina również też i o żela#0 , 
kurtynie, nie obstaje jednak koniecznie za jej spr5 
wieniem.

= Długowieczność. ,
Wc wsi Kobyłce, pod Warszawą, żyje kobieta’1 

cząca lat sto trzy, nazwiskiem Zofja Plasocka.
Staruszka ta przez ostatnie lat dwadzieścia clif 

dzila „po prakuracji* (wyrażenie miejscowe, oz^ 
czające kwestę na światło, zbieraną przez jed1! 
z najstarszych i najuczciwszych kobiet w parafjO. 
dopiero w tyra roku dla zbyt późnego wieku prosi" 
o zwolnienie jej od pełnienia tych obowiązków!

Naturalnie, iż przychylono się jaknajchętniej 
słusznego żądania, wyrażonego jeszcze w doda^ 
z wielką nieśmiałością...

Obecnie Plasocka mieszka przy najmłodszej cór8* 
gdzie mimo słabych sił cieszy się zupełną przy1” 
innością umysłu, zdrowym wzrokiem i słuchem d° 
skonalyra.

Minione ważniejsze fakta w naszym kraju wyr/’- 
jasno wspomnienie w pamięci staruszki, to też nd011 
jej prostoty przyjemnie posłuchać jej opowiadań.-

s= Wypadki. .
* W zakładzie garbarskim przy ulicy Smoczej pg 

nr 2o, Teofil P. robotnik, pracujący przy maszy*1'11 
został przez własną nieostrożność pochwycony za lfl 
wą rękę.

Szybko dostrzeżony P. został jeszcze uratowaW 
Rany jego nie są groźne.
* Robotnik drogi nadwiślańskiej Wojciech G. pr* 

eował wczoraj przy układaniu stosów desek. >
Nagle jeden z takicli stosów osunął się, wskutc 

czego G. ma złamaną lewą nogę poniżej kolana. .
* Czeladnicy stolarscy Władysław W. i Łukasz" 

pobili się na ulicy Chmielnej.
Na hałas ztąd powstały nadbiegł policjant, 0 

którego obaj zapaśnicy rzucili się, a W. uderzył S 
pięśęią w piersi. .

Dopiero większa sila policji zdołała zawzięty0 
uśmierzyć.

* W domu nr 15przy ulicy Marszałkowskiej, wpf*e 
wodzie kominowym zapaliły się sadze.



Konrad" widzieliśmy tylko 
; »lnżouvch z a-

dziadka panny młodej, pana Henryka Szmiedeherga. 
Szczęść Boże młodej parze! — 32493—

**pn kominiarze ugasili. '<lej ‘ bonowi G., zamieszkałemu przy ulicy Twar- 
111 ^0, skradziono wczoraj dwa kosztowne 

p ’ 0?&z bieliznę.lUio./kodowanyocenia wartość skradzionychprzed- 

°w na przeszło 500 rs.

FrocTs Ssnkowskicgo i Mielnikowa rozpoozuie się
28 grudnia.

Petersburg 23-go grudnia.
WodłuK doniesienia gazety Aowoje wremja, rząd 

Jdal polecenie, aby na przyszłość wewnętrzna dy- 

plómatyczna korespondencja była prowadzoną w ję.

£rsesHdJ?2ut y cz ay •
VAfdoski o zachwianiu się gabinetu hr. Taaffego 

I zaprzeczenia wywarły bardzo niekorzystne
i Kenio ua sfery giełdowe w Wiedniu, które się na- 
i _t leściowa zniżką kursów objawiło.
I F il-t teu iesr tembardziej charakterystyczny wo­

bec owych ognistych zarzutów i pocisków, jakie wy-

i? I ,e':o finansowych grzechów w parlamencie.
■ Tu skarżą się na gospodarkę, napadają dra Du- 
niawskicgo. robią mu wymówki ostre, a na wieść o 

możiiwem ustąpieniu gąbiuetu najbardziej intereso- I;- Se sfery finansowe okazują popłoch i mezadowo-

Telegramy własne
„Kurjera nFari:awskieao“.

fPiedeń, 22-go grudnia.
Stan zdrowia prezydenta rady państwa dra Smól- 

. ki polepszył się znacznie.

mowoii.
Petersburg 23-go grudnia. 

---- c.,i,ł ntv akio o-o i Mielnik

^Cholera.ofera w Mekce u cale się nic umniejsza, pod- 
L ? ubiegłego miesiąca chorowało tam dwieście kil- 

p7>esiąt osób dziennie.kj °dlug konwencyj międzynarodowych żaden piel- 
7hJ nie powinienby opuścić Mekki, dopóki tam pa-
Vs zaraza.e turcy innego są zdania, twierdzą oni, że nie 

Prietr2ymy wać 120,000 zarażonych fanaty- 
’ w mieście, gdzie zaledwie wystarcza miejsca na 

łp 0 mieszkańców.n wierdzenie te jest jednakże kłamstwem, miejsca 
t,a.j®8t daleko więcej, a przytem podróżnicy zwy- 
(I aJui są goście pod namiotami, ale turkom doga- 
/atttyśl uwolnienia się od cholerycznych i wyrzu- 

•a ich poza granice państwa ottomańskiego.
fvAt>glikom również nie bardzo lękającym się oliolc- 
J’2 powodu ich wyspiarskiego odosobnienia, uśmie- 
Ja się myśl zarobku przy przewozie morskim 120,000 

tpFzyniów.8Wkie te kwestje powinnyby być rozstrzy- 
rari';tc l’rzcz- radę sanitarną w Egipcie. Dawniej ta 
<Ua broniła , usilnie interesów państw nadbrze- 
Lych morza Śródziemnego. Ale odkąd po powstaniu 
j ai8*-erjum Reaza anglicy stanowią większość w tej 

d^ie, inny tam zupełnie duch panuje.
.Postanowiono więc ostatecznie, iż pielgrzymi mogą 
Phścić Mekkę i wsiadłszy w Dieddah na wybrzeżu 

ti°!’Za Czerwonego na okręta angielskie, przepłynąć 
j ^pinę i wysiąść na drugim brzegu.
L “{©rusza kwarantanna ma się odbywać El Wedje, 
j lejscowości gdzie się znajduje zaledwie 200 osob 
^Uności i gdzie niema ani kropli wody. El Wedie 

^dalone jest tylko o 18 godzin od Suezu. Na pierw- 
więc swoje wejście pielgrzymi znajdować się bę- 
prawie na przedmieściu Suezu.

(. Druga kwarantanna odbędzie się w Thor, 8 go- 
ziu od Suezu,a trzeciaprzy źródłach Mojżesza, 2 go- , 

’*inny od Suezu. .
W żadnem z miejsc powyżej wymienionych nie ma 

lazaretów, ani komnat dezinfekcyjnych.
.jeżeli cholera pojawi się w Suezie to łatwo jej bę- 
giet ^rzej^ stamtąd doNeapolu lub Marsylji, a zdru- 
Wip. moze siti zwrócić ku Odesie; będziemy 

A Wzięci w dwa ognie.
« , an Sienkiewicz, konsul francuski w Kairze, nasta- 
: bardzo energicznie, ażeby pielgrzymom nie dozwo- 

no przepływać międzymorza.Anglicy innego są zdania. ------- ~
NomW'nna^ 8’^ W t0 w^a<^ °&ólno-europejska dy-

Poborca. ' —
^2 ^b dniach zmarł w Peszcie, przeżywszy lat 

> poborca podatkowy, nazwiskiem Hein. 
.bytności swoje pełnił on od pół wieku, a przez ciąg 
, Cza3u dokonano nań dwudziestu sześciu za- 
^achów.

Przelano do niego dziewięć razy, z tych trzy 
Lały były celne; oś:n razy napadnięto go z pałką, 

ij. v razy zdołał umknąć przed nożem, cztery zaś 
dowano go zadusić...
A jednak umarł śmiercią naturalną!.<
7? Walka byków.dn. ‘orzy&ko ua lodzie urządza w pierwszych 

^Jżw"^ py8zleS° miesiąca lwowskie towarzystwo 

ki ^^.z!° to hiszpańska walka byków na wzór ta- 
tza^0? isrzy8ka, które z wielkicm powodzeniem u- 
*ą zauo kilkakrotnie ua lodzie w Wiedniu.

^ .vyYlal towarzystwa postarał się już o udział 
o JzualiObiit3zych amatorów łyżwiarskiego sportu, 
^zielnych torreadorów i piękne torreadorki, dla 
^orych sprowadza pyszne kostjumy hiszpańskie wy- 
t llanc za granicą według najlepszych i najwykwiu- 

’ejszych wzorów.
Będzie to więc widowisko prawdziwie ciekawe 

tast°Ce ^ysiualne, pełne powabu już przez sam fan 
ta'. ycz!'y kontrast widowni z sceną, zimowej deko 

z hiszpauskiemi akcesorjami, lodu, mrozu i śuie- 
^’eba'^lnd8^™ ' kostjumami przeniesionemi z pod 

r^bodzi jeszcze o jaknajliczniejszy udział amato­
rki ’ grzyby zeehcieli wziąć czynny udział wigrzy- 

1 ''.kto więc ma oehotę ubiegać się o sławę i ty- 
Wv wpada na lodzie, może się zgłosić do

"działu lwowskiego towarzystwa łyżwiarzy.
Ifogata literatura kancelaryjna.

p0l-ał?a *lonosi, iż kancelarje kijowskich cyrkułów 
3nn^??ycb w ciągu dziesięciu miesięcy wydały..

JaH ° arkuszy akt i tyle też otrzymały!
edywe zarząd najmniejszej cześn* -jasta, liczą-

j- Jutro, dnia 24 b. m., jako w rocznicę śmierci ś. p. Sta« 
nisław y Koralewskiej, odprawioną będzie msza św. w ko­
ściele Przemienienia Pańskiego, o godzinie 9-tej zrana, na 
którą pozostała rodzina zaprasza krewnych, znajomych i 
przyjaciół.  -32584—

f W dniu 24 b. m., w soboto,, odprawi się wotywa za 
duszę ś. p. Adama Umienfeckiego, b. dyrektora Banku 
Polskiego, w kościele św. Krzyża, o godzinie ŻO-tej zrana 
na którą pozostała siostra zaprasza.+ W dniu 22 b.,m„ o godzinie 0 minot 40 wieczorem"”po 

krótkich lecz ciężkich cierpieniach przeniósł się do wieczno­
ści ś. p. Andrzej Franciszek Wentzel, likarz‘b. wojsk pol­
skich, następnie lekarz woinopraktykujaev w m. Wiskitki 
w wieku lat.7Sk. Pozostała w nieutulonym żalu żona zapra­
sza krewnych, przyjaciół i wszystkich życzliwych na wypro­
wadzenie i pochowanie zwjok w dniu 27 b. m , o gndzin’e tO-fej zranft, na cmentarz w Wiskitkach. _^257fi— 

j- Ś. p. Honorata z Łeinpickieh Trzcińska, wdów, po 
radcy stanu, Franciszku Trzcińskim, b. sędzim s.-.dd npel.;- 
cyjnbgo Królestwa, emerytka, przeżywszy Ittt 76, zmarła 
w dniu £2 b. m. Pozostali synowie, synowa i wnuki za- 
prasMiją krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne na­
bożeństwo- w dniu 24 b. m:, w sobotę, o godzinie SO-?ej 
zrana, w kościele św. Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, 
odbyć się mające; a następnie na wyprowadzenie zwłok te­
goż dnia i z tegoż kościoła o godzinie 1-ej po południu, na 
cmentarz powązkowski. —32582—

-f Ś. p. Karol Maron, były inspektor seminarjum nau­
czycielskiego, po długich i ciężkich cierpieniach, w wieku 
lat 75, rozstał się z tym światem w dniu 21-ym grudnia 
r. b. W głębokim smutku pogrążone eórki, zięciowie i 
wnuki zapraszają przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok w sobotę, dnia 24 b. m., o godzinie 12-tej w połu­
dnie, z mieszkania przy ulicy Marszałkowskiej, nr 71, na 
cmentarz ewangelicko-augsburski. —32541

IjWÓW 22-go grudnia.
Teatr tutejssy, celem dopełnienia warunków bez­

pieczeństwa, zamknięty będzie na przeciąg dni 
ośmiu.

Petersburg 23-go grudnia.
Najwyższym ukazem zwiniętą została komisjaśled- 

cza do spraw intendentury.
W przyszłości sprawy tego rodzaju rozstrzygane 

będą w zwykłej drodze sądowej.

Petersburg 23-go grudnia.
Dzienniki ukończyły w dniu dzisiejszym druk ste­

nograficznego sprawozdania z procesu Tokarewa, 
Łoszkarewa i Kapbera.

Wszystkie pisma, nie wyłączając Nowoje toremja, 
ubolewają nad niesłychancmi nadużyciami i radzą 
wprowadzenie w kraju zachodnim ziemstwa, jako 

• jedynej gwarancji przeciw wypadkom podobnej sa-

— .5 — 
[ cej zaledwie 8,000 mieszkańców, widział się zniewo- | 

lonym wysiać do 20,000 arkuszy różnych pism, na 
które spadlo nań około 17,000 arkuszy odpowiedzi...

= Szczęśliwy człowiek.— Byłbym najszczęśliwszym człowiekiem pod 
słońcem, gdybym w miłości nie był nieszczęśliwym 

od najmłodszych lat?
— Przecież masz dobrą żonę? No tak! ale posłuchaj: pierwsza, którą kocha

łem, wyszła za mąż za innego; druga wstąpiła do 
klasztoru; a trzecia... została moją żonąi

Miedzy lekarzami— Jakto zrobiłeś mu operację, a przecież utrzy. 
mywałeś, że nic już nie pomoże, że śmierć go czeka?..

Tak i dziś nawet to utrzymuję, lecz chcialem 
' I trochę rozerwać przed śmieicia.

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

“7 Bolesławowi z Ukrainy i Michałowi Kar.
O. pieniądzach, ofiarowanych przez panów na cel < 
wiadomy, nie mogliśmy dotąd dać żadnego w Kurja- 
rze wspomnienia, gdyż oczekujemy aż instytucja in­
teresowana w proponowanych przez panów ulepsze­
niach, będzie mogła powziąć jakieś postanowienie.

—i Panu, S. K. w miejscu. Rzeczy wiście. Wypa­
dek pęknięcia pasa przy maszynie. Pismo musi wsku­
tek tego uledz znacznemu spóźnieniu.

— N. D. 13. Jeszcze nie teraz; pracy i pracy!
— Punw E. I). Sprawę tę poruszymy.
—- Fani D. K. Czyż zawsze?...— /Imrztorołin ^Złotego cielca“. Czy artyści na­

szego teatru fotografowali się w tej sztuce nie wie­
my; na wystawie firmy „Konrad“ widzieliśmy tylko 
kilka grupp ze świetnej krotoehwili, złożonych z a- 
ktorów tow. dram. p. Puchniewskiego.— Panu Kr. w miejscu.—Rzecz kwalifikująca się 
do działu reklam lub ogłoszeń, nigdy do tekstu dzien­

nika.— Panu W. Ż. Ż. — Rękopism odebraliśmy. Jest 
w czytaniu. Wobec mnóstwa bieżącego materjału nie 
możemy się zająć pańskim rękopismem tak jak- 
byśmy to zrobili, nie mając nicinnego na głowie. Pro­
simy więc o cierpliwość.— P. Bronisławie 8. Nazwisko nie jest nam zna- 
nem; sądząc z pisma, była to kobieta.— Panu Henrykowi 8. w Norymberdze. — StO' 
sownie do pańskiego życzenia, nadmieniamy, iż pani 
Nalęczowa-Żarczyńska narodziła się wBednarówce 
na Podolu w 1811 r. Bawiąc w Paryżu, była w sto- 

I sunkach z domem Czartoryskich i zaszczycała się 
przyjaźnią najznakomitszych naszych pisarzy, ba-

• I wiącycli po 1830 r. za granicą.
— Złożylfw redakcji Kurjera Warszawskieyo: 
lila najbiedniejsiych na święta. 

R. G. z Warszawy kop. 4Ó, R. K. rs. 1, Ignacy 
Stafiński rs. 1, A. D. rs. 2, Bolcia, Jancia, Mania i 
Jadzia rs. 3 kop. 50, J. R. rs. 1, Antoni Malewski rs. 
1, student budowniczy kop. 80, Zilm rs. 1, K. H. rs. 
1, Z. D. rs. 10, btaś i’Marylka rs. 1, Konstanty i Ka­
rolina Zalewscy rs. 5, H. M. rs. 1, Bojarska rs. 1, 
Honorata rs. 1, A. S. rs. 1, Adolf K. rs. 1, J. K. rk 2, 
A. H. rs. 3, J. Z. rs. 1, W. rs. 1, Janina W. rs. 1. (i 
rs. 3 dla pogorzelców Czyżewa), H. Z. kop. 50, A. R. 
rs. 3, L. B. S. rs. 3, biedne dzieci rs. 1 kop. 50, Kat. 
Ziel. rs. 1, Mania Korp. kop. 50, W. D. rs. f, C. K. 
rs. 1, W. kop. 75. |

Ka pmnnafc Mickiewicza.W. D. rs. 5, Lucio kop. 50, Michaś kop. 30, Pa­
wełek kop. 10, Maksio kop. 25, M. S. kop. 15, K. K. 

kop. 20. ,— Złożyli również: Maciusia, Józia i Adaś rs. 1 
kop. 20, pani Szy. rs. 1 i zabawki dla dzieci w szpi­
taliku dziecięcym, Bobrowski i Urbański rs. 25 dla 
biura nędzy wyjątkowej dla rozdzielenia przed świę­
tami ubogim (suma powyższa odesłaną została dziś 
przez redakcję do biura nędzy wyjątkowej), Michał 
Eison rs. 5 na samowary, W. D. rs. 5 dla dzieci 
w szpitaliku dziecięcym i rs. 5 dla nędzy wyjątkowej.

— Pani Antonina Hoffmanowa artystka dramaty­
czna wraz z amatorami teatru dob. złożyli rs. 33 kop.
20 na wpisy, dla biednych uczni.— A. n. — Składamy rs. 25 na wpis dla bie­
dnych uczennic lY-go gimnazjum klasy V-tej. 

1 Cztery uczennice klasy V-tej.
— 5 rs. dla najbiedniejszej matki na wigilję, 

z prośbą o westchnienie do Boga za spokój duszy

1 p. Źófji.— Kproslowanie. W nr. 284 Kurjera w dziale o- 
fiar mylnie ogłoszono od Olgi, Antoniego i Pawła P. 
na kościół w Irkucku rs. 1; winno być rs. 1 kop. 50. 1 uuv -o.ili—r- — i i ’■ ii sypano na głowę dzisiejszego min et "jS» W dniu 18-tym grudnia r. b., to jest w nie ~ A «r A h n»VQ-Or»hAw »,/ -" Ji, .1 ,lln? z powodu

dzielę, w synagodze przy ulicy Tłomuckie, dr Cyl- 
kow pobłogoslawit związek małżeński pomiędzy pa­
nem Józefem Eisen, kupcem, a panną Emmą Cohn. Pa­
ra młoda wraz z gośćmi weselnemi udali się do są- j 

• l loaów-Victoria", gdzie zostali hucznie przyjęci przez lenia. Dowodzi to, że ńełd i ’ ‘ t
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— Jan Klemens Czajkowski, były p. sekreta­
rza sądu handlowego, obecnie adwokat przysięgły, 
mieszka przy uliey Długiej w domu nr Z 6.

U niego znajdują się akta posostate po ojcu

1
16e 
56.

222

(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.ł
Rzym 22 go.—Kocedela Vevita występuje przeciw 

tym dziennikom, które twierdziły, że ostatnia mowa 
papieża odznaczała sięduehem pojeunawc'.ym wzglę­
dem rządu włoskiego. Popolo Romano ogłasza ener­
giczny artykuł przeciw obcemu mięszaniu się w spra­
wy rzymskie. Popolo przyznaje, że ustawa gwaran­
cyjna potrzebuje rewizji, ale to nie może nastąpić 
teraz, ponieważ miałoby to pozór uległości wobec 
nacisku zagranicznego.

Rzym 22-go. — Depretis przedstawił izbie posel­
skiej zmodyfikowaną przez senat ustawę o reformie 
wyborczej i zażądał nagłości traktowania tej spra­
wy. Odesłano kwestjędo tych samych komisy), któ­
ra już raz referowały o niej. (Wiadomość tę znaj­
dujemy w ostatnim numerze Press}).

Paryż 22-go. — Z powodu zarazy bydlęcej w nie­
których okolicach Niemiec, zakazany został przewóz 
przez Francję tak lądem jak wodą bydła z Niemiec 
Austrji i Luksenburgu.

Berlin 22-go. — Konserwatyści tworzą stowarzy­
szenie mające na celu kształcenie mówców ludowych,

[Egelinan Fr. 
iKolińska Fr. 
[Tankauzer A.

Piebelska J. 
Szulezewska 
Mroczkowska

Zarząd drogi żelaznej nadwiślańskiej.
Z dniem 10 (22) listopada r. b. wprowadzoną zo­

stała w wykonanie nowa taryfa specjalna komuni­
kacji bezpośredniej, nadwiślańskiej, dla przewozu 
zboża, oWc.ęów strączkowych, nasion oleistych, pro­
duktów niącznycb, słodu i kukurydzy, pomiędzy sta­
cjami dróg południowo-zachodnich i zagrauicznemi 
stacjami Gdańsk, Neufaln wassei i Marienburg, w k;e- 
runk.ii przez Kowel, Mławę, Ulowa. —32569—

Ridaieka L.'Wdowa, dzieęi dr. 5. 
jiiodomska F. [Mąż w szpitalu, dz. dr. 3.

[Kosmala ZoijajWdowa, dzieci dr. 3.
*’ Ł .... .. Mąż nieobecny, dz. dr. 3. 

[Chorowit, mąż bezwładny. 
(Wdowa, dzieci dr. 3.

. Mąż chory od roku, dz. dr. ,2. 
[Mąż w szpitalu, dz. dr. 3. 
Chora, mąż kaleka, dz. dr. 3. 
Chora, dz-. dr. 4.
*Mąż ciężko chory, dz. dr. 2, 

matka stara.
iMąż ciężko chory, dz. dr. 2. | 
Wdowa, niewidoma.

1 Wdowa, po tyfusie; dz. dr. 4.
i Wdowa, dz. dr. 2,- syn star- 1 
i szy ciężko chory.

poweom. Nordd. Ally. Ztg. znowu wywodzi, że po­
stępowcy cbcą wprowadzić w Niemczech rzeczpo­
spolite.

Berlin 22 go. — Wszystkie projekty podatkowe 
zostały wstrzymane o tyle, że na teraźniejszej sesji 
parlamentu przedstawione już nie będą.

Berlin 22-go. — Hr. St. Yallier, który posiada już 
najwyższy order pruski Czarnego orla, otrzymał 
obecnie od cesarza w podarunku biust marmurowy 
jako pamiątkę wraz z listem nadzwyczaj,serdecznym, 
przesłanym przez sekretarza stanu Hatźfclda. (Wia­
domość tę znajdujemy w ostatnim numerze Pressy 
Przyp. red.)

BIURO INFORMACYJNE
o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przez Siostry, miłosierdzia, 

poleca miłosierdziu publiczności warszawskiej".
Tamka, nr 25. Posiedzenie 15 grudnia, 

doniuj U

— Komitet Towarzystwa muzycznego podaje do 
wiadomości członków, że dnia 28-go grudnia r. b., 
to jest we środę, o godzinie. 8-mej -wieczorem, od­
będzie się w sali resursy obywatelskiej wieczór mu­
zyczny, z współudziałem p. AwaljiKatuińskiej, śpie­
waczki, i profesora Griiudcl, znakomitego wirtuoza 
na organach pokojowych.

Bilety dla rodzin i gości wydawane będą w kan 
celarji Towarzystwa we wtorek dnia 27-go grudnia, 
od godziny 5-tcj do 7 ej wieczorem i we środę, 
dnia 28 go grudnia, od godziny 11-tej do 1-ej z po­
łudnia i cd godziny 5 do 8 wieczorem.

Prócz tego w godzinach wyżej oznaczonych wy­
dawane będą, stosownie do żądania, marki na krze­
sła numerowano po kop. 30. (32576)—- yja/.-ryrw-M-.' -jwimi r-w. Knagąer aisinw «n wwiiiwmb

jego d. p. Jfuljtmie Czajkowski111' a" 
dwokacie. —32566

Cena okowity z dn a 23-go grudnia-  
Hurt skład, wiadro rs, 7.53° garniec
— WyseŁość wady na rz. Wiśle stóp 2 cal*

Doszło do wiadomości mojej, że łyżki, noże, ’t, 
delee, łyżeczki do kawy, lichtarze stołowe i i*' 
wyroby platerowane,. stemplem moim ©patrz®1)] 
sprzedają sic w pewnych sklepach taniej ani***', 
w magazynach moich, przy ulicy Senatorskiej i #*7 
kówskiem-Przedmieściu. Ponieważ nikomu tak1', 
nio wyrobów moich trie sprzedaję, a zatem ma®, 
por estrzedz szanowną publiczność, żc za dobrej 
wych wyrobów, jako nielegalnie'nabył■ 
ręczyć nie mogę. , 
(30163) * fili G&rfy

Rada zarządzająca —32511 
dropi telaznej loarszawsko-wiedeAsklej 

zawiadamia pp. akcjonarjusr.ów, -że przedpłata na 
poczet dywidendy roku 1881 w wysokości rs. 1 kop. 
50 na akcję dopelnainą będzie za złożeniem właści­
wych kuponów, poczynając od dnia 21 grudnia lf.81 
(2 stycznia 1882 roku):

w Warszawie, w.kasie głównej Towarzystwa;
w St. Petersburgu, w filii warszawskiego Banku 

handlowego, lub w domu bankierskim G. Ster- 
ky i Syn;

W Berlinie, wfilji Banku kredytowego Środkowych 
Niśmiec, lub w dyrekcji Towarzystwa dyskon­
towego;

w Wrocławiu, w kasie Zjednoczenia bankowego 
szląskiego;

w Frankfurcie n. M., w domu bankierskim I. Weil- 
ler Synowie;

w Breznie, w Banku drezdeńskim;
w Lipsku, w lipskiem Towarzystwie dyskontowem; 
w Amsterdamie, w domu bankierskim Lippman, 

Rosenthal i Spółka;
w Brukselli, w domu bankierskim Brugman Syno­

wi ó;
w Londynie, w domu bankierskim N. 11. Rothschild 

and sous;
w Krakowie, w Banku galicyjskim dla handlu i 

przemysłu.
Kupony przedstawione być powinny przy specy­

fikacji porządkiem numerów ułożonej 1 podpisanej. 
Warszawa, dnia 8 (20) grudnia 1881 r.

11 ■ 1 m .-fcj , ma- Ig --
— Ikr PLŁosencweiy powrócił do M ł/l 

saawy. —‘ó'2óiA^!
— Jłr Władysław Szancer pi^tyi11^ 

z chorobami kobiet od 4—6 po południu. .
JerskanrSO.

— Wiele osob uskarża się, ż.u po przemi***- 
zrana doświadcza ciężkości w dychawkach, a *' ? OJ 
die niemiłego duszenia, jak gdyby pochodząc®?0 p 
skupienia się flegmy. Usiłowania w celu P°? 
się tejże powodem kaszlu a często i nudności 1 1 j, 
piero po jednej lub dwóch godzinach podok”? j) 
wysileń zaledwie zdoła się uwolnić od znąjdniO0-^, 
się w uich przeszkód, tamujących swobodny

Osobom podlegającym tej tak przykrej dob’?^ 
wośc-i oddaje się zatem prawdziwą usługę, 
jąe im lekarstwo, to jest poprostu smclę, tak®*j. 
teczną we wszystkich dolegliwościach kanałów" f 
deehowych. Dosyć jest przyjąć tuż przed jedzenIL 
dwie lub trzy kapsullci "Guiiot'a ze smoły, 
•znać prędkiej ulgi, której napróźno szukano, 
jąc zbyt skomplikowanych i kosztownych łek#'’3. , 
Używając przez pewien czas kapsułek Guyot'.i, d’ .# 
gliwość ta codzienna zupełnie usuniętą z*>S^n 
w ośmiu lub dziewięciu przypadli,'-h na dziesięć gj

Należy przypomnieć, że każdy flakonik żawierit 
kapsułek, sposób ten zatem leczenia wypada po 111 
łozuaezące) cenie 4 do 5 kop. dziennie. k

Smoła jestto ciało złożone, skład którego wielĆ0’. 
zmienia, zależąc od sposobu przygotowania, a jciZ<!iq, 
bardziej od ciała, z jakiego takowa wydobytą 
Ponit-waż rzeczywiś ie smołę wydobywają z 
ziemnego, drzewa bukowego, jodły, sosny i t. p-> L 
turalnie więc, że i własności lecznicze tego prodo* . 
są zmienne i zależą tak od pierwiastków, jak i 
bu przygotowania. Inae/bj mówią*-, każdy gaH1^ 
smoły posiada odpowiednie, wyłączne własności- jJ 
też nic dziwnego, że wszystkie pródnkta naz’'1'1 
w medycynie smalą tak rożne są w skutkach.

Dla fabrylacji kaps iłek ?e smoły, P. Guyot 
wa wyłącznie smolę nazwaną no weską, która, ijjj 
nieszę/.ypiąca, jest r.ajlatwiejwą do ąiżyri-j; i ty*hj 
za te flakony kapsołek, ich gatunek i skutewi6j, 
ręczyć może, które i osiadają etykietę z jego pod* 
sem w trzech l oiorach. ' —13197— J

— Xuklad. zegartnitrtrsówski 
dwika Maurycego JLiłpop, przy ulicy L 
natorskiej nr 496, nawprost szkoły junkierskiej (,« 
wuiej przy ulicy Długiej pod firmą F. Lilpop eS"{. 
stnjąćy od 1798 roku', otrzymał dobór zegarkó'* 
newskich fabryki Patek Bhilippe i Ch. Fissot 
wybór zegarków ściennych i stdK 
wych. budzików i segarów 
śnych. Wszelkie reperacje ź poręczeniem 
kony wane jakuajakuratniej.

(28856) JL. M.
I ■« ■■ ■■■ i. "i iii —■fi u»1 1* ląMjmrfw 11 iRlgl

— llentysta 1 Gulxman
win zęby sztuczne po rs. 2. Reparuje też, przern0]/ 
dlombuje. — Jliaeiańska Bir 4. —300^

KORESPONDENCJA PRYWATNA. . ,j/
— • Na piśmienne zapytanie p. Sełastjaua, 

wyjdzie drukiem dziełko p. t. „Niezabudki czyli 
bez odpowiedzi", przez Szymona Goldthise skr°j|< 
ne, oświadczam, że ono temi dniami już opu3 
prasę w- nader ograniczonej liczbie egzemplarzy- 
—32547—

WIELKI: Dziś' „Świat nudów1*. — MAŁY- " 
„Zemsta nietoperza". .ky#

i — Wyborową 'he rbdfę po rs7 Ti po rS‘. 
' kop. 50, jak również herbatę w- pudelkach blas^j 
i nych cało i pół-funtowych po rs. 2 z 1 funt c'-ty’Lj- 

wagi, poleca Sfkłud herbaty bS 
nii, Senatorska rir2%, obok kośmola ** 
A nloniego. - _____ —32354<ć

TT 1 i A n 1 Nazwisko TT ITT H /I TU.liea I lubiuitialo ) UWAGI.

24 [Wolska
20 Witoza ... ..
35 [Ogrodowa Matuszewska -Słaba, mąż ciężko ch.,-dz. 2.
19 Sienaa Z«‘"
37 Ogrodowa Sobocka M.
63 Ogrodowa iKobylan T.
2 Saiuborsk.jCeinbiowiez
4 Sam borek. Florentyna J.

S ta r e - M i a. ’ W i s i o 1 o w^k a
Pawia
Nowolipki
Praga

Dobra
Browaraa
Wróbla
Clzerniako.’Gloger Marja

bie zmiany w rządzie i obawia się przypuszczalnych ! którzyby mogli skutecznie agitować przeciw postę- 
następców, zwłaszcza ze stronnictwa lewicy, która ---- -•» . rz. _ n----------------------------------- j_* z------
niezatarte dotychczas ślady zostawiła w finansowo- 
ści Austrji, a która przed niedawnem najsilniej ata­
kowała dzisiejszego ministra skarbu.

Wczoraj wspominaliśmy o k-yestji austro-rnmuń- 
skiej, której usiłowania Bratiana w izbie poselskiej 
uietylko, że nie rozwiązały, ale co gorsza bardziej 
jeszcze naraziły. Kord. Ally, Ztng. przytaczając ro- 
zuuiowaiiia Lloyda wyraża zdanie, iż Austrja zrobi­
łaby najwłaściwiej poddając tę sprawę sądowi całej 
Europy. , v . . .■

Rumuaja zaś niechaj także na tej drodze stara się 
o zabezpieczenie swoich własnych, postronnych in­
teresów.

Telegram z Rzymu przyniósł nam streszczenie 
księgi zielonej, która członkom parlamentu włoskie- j 
go rozdaną została. Księga ta składa się z 312 a- | 
któw dyplomatycznych, odnoszących się do spiawy i 
rozgraniczenia Grecji. |

Wykazują ono usilne starania Włoch w celu do­
prowadzenia zgody do skutku między rządem hel- 
leiikim i tureckim na drodze pokojowej.

Z Śuezu nadeszły wiadomości z doniesieniem o 
wybuchu rozruchów, które mają charakter Włochom 
nieprzyjazny, wskutek czego rząd jeneralnemu kou- 
siiloni de Martino oddał pancernik „Afibndatore" dj 
dyspozycji,.

Oprócz tego wjprdku cała sytuacja Egiptu nie 
przedstawia się wcale pomyślnie i daje wiele do my­
ślenia. . . .

Pol. Cor. donosi, że dwaj europejscy oficerowie, 
pozostający w służbie egipskiej otrzymali nagle inie- 
spodzianio dymisję.

Kolooja europejska w Kairze zaniepokojona tym 
rozkazem widzi w całym tym wypadku skutek agi- 
tacyj spiskowych pułkowników, którzy dążą do zu­
pełnego usunięcia wszystkich europejskich urzędni­
ków ze służby wicekrólu.

Przypuszczają, iż wspomniana powyżej dymisja 
jest tylko zapowiedzią wielu następnych i że tą rażą 
chodziło jedynie o wypróbowanie opinji,

Oficerowie curopęjcy zaprotestowali temu naduży­
ciu i samowoli władzy wojskowej.

Kongres północno amerykański został odroczony 
z powodu świąt nadchodzących. Prezydent Arthur 
uzupełnił swój gabinet zamianowaniem Howe'a na­
czelnikiem wydziału poczt w Stanach zjednoczo­
nych.

Lista dotychczasowych członków gabinetu prze­
konywa, że prezydent zamierza oprzeć się na stron­
nictwie Stdtwartu i wspólne prowadzić rządy 
przeciwnikami Garfielda. • i;

Z małemi wyjątkami władza panowania spoczywa 
znown w rękacg ludzi, którzy jeszcze za czasów 
Granta należeli do składu rządu republikańskie­
go. 

Nie można wszelako zapomnieć, że sytuacja od 
czasów prezydentury Granta, uległa znacznym zmia­
nom.

Pt. Pet. Herold utrzymuje, iż ministarjum wojny w Rosji zamierza na wzór niemiecki utworzyć kor­ 
pus oficerów rezerwowych, których doiąd nie było 
w armji rosyjskiej; Na wypadek uruchomienia uzu­
pełniono stan czynny oficerów urlopowanymi ocho­
tnikami, którzy się do służby zgłaszali dobrowolnie.

W czasie pokoju przeto nie było dokładnej ewi­
dencji, jakięmi siłami może minister)urn podczas 
ewóntnalnej’ woj by rozporządzać.

• Polecono tedy' przedstawić najpóźniej do dnia l-go 
marca 1882 r„ wykazy wszystkich oficerów uwolnio- I 
nych od służby, a urodzonych po r. 1852. Z nich to 
mają być utworzone kadry korpusu oficerów rezer­
wowych
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Z końcem giełdy
tąpano ItiJącoąi

5216 k

310.
316.

Od
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Od

Od

90.50
90.50
90.50

47.12',
“ 9.53

38.15
81.10

Kurs giełdy warszawskiej 
auia 23 grudnia 1881 r.

Maszynki do szycia ręczne, dla domowego użytku, z najpierwszych fabryk, po cenach możli­
wie tanich, rekomenduje skład Poliack Schmidt. Krakowskie-Przedmiescie Nr 7. ‘ 2,5“

Od 11 — 12—. Codziennie. Dr Dylewski Jan, choroby 
oezow.

Od 11’/,—12’/,. w^»Pr Taczanowski

12 —

MM
98.30
92.80
91.80
90.85
—
86 —
85.80

2 —

3 -

12 —

1 —

2 -

Maili Ces. Warsz. Uniwersytetu.
Bezpłatne ambuiatorjum dla nieza­

możnych chorych.
Prof. D-r. Popov/, we Wtorki, Czwartki 

i Soboty, od godz. 10 do 11 rano przyjmu­
je chorych z chorobami wewnętrznemi.

2. Prof. D-r. Efremowski, codziennie od 
godziny 11 do godz. 12 rano, przyjmuje 
chorych z cierpieniami zewnętrznemi (ehi- 
rurgieznemi). 29046—k

lggfc12 Sanek
w fabryce POWOZÓW 32379k 

• MOLLSOMra

■ ulica leszn o 32, wjrest Solnej.

Dwa męzkie FUTRA, 
jedno, bardzo piękne nurki, kortem kryte, 
prawie nowo, do sprzedania za bardzo przy­
stępną eenę; drugie szopy, duże z kołnie­
rzem za cenę rs. 4Ó. — Oglądać można co­
dziennie w sali licytacyjnej, przy, ulicy Mio­

dowej X 490,1. ’ 32499—k 

czarną, karakuły, z morowami kokardami, 
we wnętrzu chustka jedwabna. — Łaskawy 
znalazca raczy odnieść na ulicę Twardą 
.Ni 17, mieszkania 19, za sowitą nagrodą.

dla uczącej się młodzieży najstosowniejsze 

Łokoimotywki i Lokomobilki 
parowe, działające za pomocą lampki spiry­
tusowej po nader nizkieh eenaeh. wyrabia i 

posiada w wielkim zapasie 
M. Grodzieński, MECHANIK, 

Warszawa. — Nowy-Świat 58, w podwó- 
_ ‘ rzw, vis-a-vis uliey Wareckiej. 31389k

Weksle:
Berlin 100 m. z kr. term.
Londyn 1 f. st. , „
Paryż 100 fr. „ „
Wiedeń 100 gul. , „

Papiery publiczne:
4% L. zast. 3 okr. s. I i II 
5% L. z. nowe z r. 1869 d.

„ „ . „ m-
List. zast. m. Warsz. ser. I

, . . » H
, , - • .HI

List. z. m. Łodzi sor. I i II
4% Listy likwidacyjne d.

, » ®-
Bil. Ban. Ces. s. I, II i III
Rob. Poż. Prom, z r. 1864

„ » „ 1866
I Pożyczka wschód, rs. 100
II „ • 100
III „ , 100

Akcje 1 obligacje:
Akc. dr. ż. W.-W. rs. 100 
Akc. dr. ż. W.-B. rs. 100 
Akc. dr. ż. Warsz.-Teres. 
Akc. dr. ż. Fabrycz.-Łódz. 
Akc. Banku Hand, w War. 
Ake. Banku Dysk, w War. 
Akc; Banku Handl, w Łodzi 
Akc. War. T. ub. od ognia 
Akc. War. T. fabr. cukru 
Akc. T. f. cukru Józefów 
Ake. Dobrzel. i. fabr. cukru 
Akc. T. Lilpop, Hau i .Lew. 
Akc. Tow. fabryki machin 
Akc. Tow. Łazien. i Łaźni 
Akc. T. zakł. przędz. Z;lw

Wartość kuponów:
Od listów zastawnych 4°/0 k. —.

. od listów zastawu, nowych 5%> k. 7Ls/s-
Od list. zast. m. Warsz. ser. I i ll k. U3’/i» 
Od listów’ zast. m. Łodzi k. 72‘/s.
Od listów likwidacyjnych k. 24%.

!!!Ceny zniżone!!!
w’ składach Nowej Spółki Opałowej.— 
Kantor pizy uliey Ordynackiej M 8, 2-gi 

dom od Nowego-Światu.
Drzewo Sosnowe w szczapach za są­

żnia rs. 3 kop. 75, Olszowe rs. 4, 
Brzozowe rs. 4 kop. 25, rąbane o 25 
wyżej na % sążnia. Węgle drzewne ko­
rzec kop. 90. Najlepszego węgla kamien­
nego, zagranicznego, korzec 95 kop. Najle­
pszego krajowego kop. 90. Całemi wago­
nami o 12taniej na korcu.—Odstawa na­
tychmiastowa w skrzyniach krytych, ostem- 

31425kplowanyeh cechą magistratu.
Jest do odstąpienia zaraz lub od 1 Stycznia 

Skld Wyrób Tahozoyoi 
z mieszkaniem, istniejący od lat kilkunastu. 
Obrót miesięczny rs. 800, komorne Umiarko­
wane, do kupna wystarczy kapitał około rs. 
2,000.—Wiadomość na miejscu: Marszałkow­
ska X> 65. ____________ 32174k —

w & o c r.
W aptece S. Tugut w Warszawie, przy uliey Fre­

ta nr 14, dyżurują codziennie, cd godziny 10 i pół 
wieczór do godziny 7-ej zrana, dr Bejer, dr Dzie- 
dzieki i dr Mączewski, celem udzielania natychmia­
stowej pomocy lekarskiej chorym, tak w okolicy, jak 
i w najodleglejszych częściach miasta. (309501

dla przychodzących chorych
3fowy-&Hriat Sir 55 (wprost Ordynackiego). 

Przyjmują w niej następujący lekarze specjaliści: 
Od 9—10. Z chorobami wenerycznemi i skóry, codziennie. 

D**  T. Żera.

Orla N- 4, wprost wodociągu. 31877k

‘ajnowszej konstrukcji ieet do sprzedania po 
cenie kop. 45, za sztukę.

* Składzie wszelkich materjałów 
blacharskich

Od 10—11. Z chorobami szezęk i zębów, codziennie prócz 
świąt. Dr Piotrowski.

Od 10—11. Z chorobami wewnętrznemi, codziennie prócz 
świąt. Dr J. Pawińslii.

Od 11—12. Z chorobami wenerycznemi i skóry, codzien­
nie. Dr J. Diehl.

Od 11—12. Z chorobami nerwówami i organów moczo- 
płciowyeh, codziennie prócz świąt. Dr ®2. Brtsuner.,

Od 12—1. Z chorobami piuoj gardła i nosa, codziennie 
prócz świąt. Dr K. Beyer.

ód 12—1. Z chorobami ■ uszów, w Poniedziałki i Piątki. 
Dr B. Taczanowski.

Od 1—2. Z chorobami wewnętrznemi i wieku dziecięcego, 
codziennie prócz świąt. Dr J. Poznański.

Od 1—2. Z chorobami wenerycznemi i skóry, codziennie. 
Dr T. Anders.

Od 2—3. Z chorobami zewnętrznemi, codziennie prócz 
świąt. Dr Zawadzki.

Oćl 2—3. ' Z chorobami kobiecemi, codziennie próez świąt. 
Dr Szczygiglski. ...

Od 3—4. Z chorobami wewnętrznemi, codziennie prócz 
świąt. D. B. Chrostowski.

Od 3—4. Z chorobami oezów, w poniedziałki, środy 
i piątki. Dr J. Przybylski, j

Opłata za poradę 25 kop. —29457—

Z powodu wyjazdu do wynajęcia od No- 
wego-Roku

Lokal elegancko umeblowany 
złożony z 5-eiu pokoi, przedpokoju i kuchni, 
z kucharką i młodszą do usług.—Wiadomość 
na miejscu: uliea Chłodna At 8. mieszkania 
M 6, stróż wsliażc.__________ 32414—k 

Dnia -22 Grudnia wieczorem, przejeżdżając 
placem Grzybowskim do Królewsklę)

y -
^ia 1 Instytutu muzycznego
4>i(lv ] nt.^a osoby interesowane, iż egzaminu dla 
*11^, i b'v ' kandydatek nowo zapisujących si<j na 
% s i.° Inst>’thtl1 muzycznego na 2 gie półrocze 

i2k?* *uego 1881/2 rozpoezną się d. 21 grudnia 
*2 1881/2 n i trwać będą do <1. 31 grudnia
l4ąi<'iZU’a' 1s81/2 r„ kurs zaś nauk otwartym zo- 
KaJ%a4A6) stycznia 1882 r.

^Usz-t ae* •’ kaudydatki nowo przybywający 
licó^j w.’nu* d° egzaminów w towarzystwie ro- 

°piekunów codziennie] zrana od godziny

i KAS UUMUlKWA^Itn
W F. WERTHEIM et Comp

dostawców ówom Jogo C. K. Mości

i SSSSSJit 

miasta, a data /S‘'/wam.wle,

p'- godzin w najokropniejszym ogni . ^^orzeniu kasy, ku uajwięU

1 ułożyć jaknajszczcrszo podirękowa 
Z1w±«Z.r. ,

wl««e:oleldomil i składa w,rabów telaaielr ^2220— w Mińsku gub.

Od

Od

Od

Podziękowanie.
i-e; austriackiej C.

pi. uprzywilejowanej
ilWKI KAS OGNIOTRWAŁYCH

PÓŚ2UKuje~się 32359—k

WSPÓLNIKA 
kobiety lub męiczyany z kapitałem 1.500 rs. 
do nou o-załużo.iej’ ‘Cukierni w Kijowie, lub 
do odstąpienia za 2,(xxi rs.—Wielka. Wasil­
kowski;, dom Lejszke. cukiernia A. Prejsera.

Na Gwiazdkę.
KASZMIRY 

wyłącznie czarao jako specjalność, 
oraz Materiały wełniane do po­
krycia palt, iuter i dolmanów, sprzc- 

daje po cenach fabrycznych 
najtaniej 31H3k

Świętokrzyzka róg Włodzimierskiej.

i ---- Ił » »-— •“ t)

* Niedzieli?, Poniedziałek i Wtorek 
.'”'»a 25, 26' i .27 Grudnia 1881 r.

Ł}‘ nadzwyczajne PRZEDSTAWIENIA
Antoniego Siedleckiego

magika polskiego.
Połączeniu z koncertom orkiestry 

po .1 dyrekcją 
/■ygmunta Noskowskiego, 
^dodaiemiiiB z nowym i nadzwyczaj 

urozmaiconym programem. 
Po,. 4 CENY ZWYKŁE. 32577k 
<^zątek o godz. 5-tej wieczorem- 

• u<?z Rząd zatwierazóny i kauejonowany
El OM

Mulicy®® prywatna
n n IŁiodowa .V Hi. .
;zL7zJJ,nuje na t.przedaź z wolnej ręki mb 
Vu. “cytacje wszelkie ruchomości-, meble, 

■ ;Lfly. futra, ubrania, lustra, biżutwjo, rze- 
h/.wtuki; ekwipażo, instrumentu muzycz- 

2 v I’’
.iipr. a 'zlecevia kupuje i sprzedaje wyż wy- 
, H1,,.ione przedmioty, jakoteż wyroby i to- 

fabrykantów i kupców. .
Wymienia meble. Zapas nowych i uzy- 

w‘eNt' ea składzie. . _
‘warta eodzieu od godziny 9-tej uo i-mej 

-^orem. W święta od 12—3. 0216k

SalatettjM 
11- 

**.vn)aIa w komis wielki wybór towarów 
'.«lanteryjnych, wyrobow branżowych, 

..“•“rżanych, pluszowych i t. p, w pięknych 
Altuukaeh.:—Wy przełaje takowi codziennie 
? .godziny 9 rano do 7 trieeaorem. — Ceny 

31181—»

9-tej do 12-tej w południe, wyjąwszy niedzjele» 
święta. —31771 i

W powyżej oznaczonym terminie, tak uczniowie 1 
uczennice dawniej uczęszczający, jakoteż i nowo 
wstępujący, winni wnieść opłatę wpisową, albowiem 
z rozpoczęciom kursów, spóźniający się sami sobie 
przypiszą winę, jeżeli nie zostaną przyjętymi.

Istniejąca o<l 18?4 r.
Druga Lecznica, 
dla przychodzących chorych, 

9, ulica Senatorska ATr £>, 
dom przechodni (Roezlera zwany)

10 — 11— We wtórkl i piiątki. Dr Edmund Modrze­
jewski, choroby uszów, nosa i gardzieli.

10 — II—• Codziennie. Dr Leon Nencki, choroby
organów moczo-płciowych.

11 — 12—. Codziennie. Dr Gajkiowica Władysław, 
choroby wewnętrzne i nerwowe, oraz 
leczenie elektrycznością.

oezow.

Bronisław, choroby uszów.
1—. Codziennie. Dr Grossiern Wiktor, cho­

roby wewnętrzne i .wieku dziecinnego 
oraz szczepienie ospy ochronnej.

1— . Codziennie. Dr Klink Edward, choro­
by weneryczne i skórne.

2— . Codz'iennio próez świąt i niedziel. Dr L.
A. Anders, choroby wewnętizne.

3— . Codziennnie prócz niedziel i świąt. Dr
Karwowski Kcnstaaty, choroby gar­
dła, krtani i jamy nosowej.

3— . Codziennie. Dr Kondratowicz Stani­
sław, choroby kobiece.

4— . Dr Henryk Ńnssbauzn, choroby we­
wnętrzne, specjalnie nerwowe i leczenie 
elektrycznością.

4— . Codziennie. Dr Jawdyński Franciszok,
choroby zewnętrzne, czyli chirurgiczne 

i zębów.
5— . Codziennie. Dr Funk, choroby wenerycz­

ne i skórne.
Bilet wejścia 25 kopiejek.—8.-84

— Sank handlowy w wtirssawie
zawiadamia, że w wigilję świąt Bożego Narodzenia,

! rowe tylko do godziny 12-ej w południe załatwiane 
J będą. -32569—

CENY ZBOZA
za pud na stacji „Praga* drogi żelaznej 
warsz.-teresp. z dnia21 grudnia, 18'71 r.

B średnia . . .
„ ordynaryjna .

Żyto wyborowe ....

... 137 — 144

... 124 --------

. . . 102 106
Średnie . . . . • ... 98 101

Jęczmień wyborowy . • ... 94
średni ...» . . . 80—89

' ordynaryjny .
Owies wyborowy . . .

, średni .....
‘ * 90—93
... 81—88

n ordynaryjny . . 
Kasza jaglana’ wyborowa

... 80 — —

... 120 — 135



Niniejszeni ogłaszam, że plenipotencja mo­
ja, dana adwokatowi Romanowi Straabur- 
ger, w Warszawie, przy uliey Marszałkow­
skiej Mś 41 zamieszkałego, która, li tylko1* * do 
zatwierdzenia uchwały rady fumi)i;*ej  służyć 
miała, ouecnie zaginęła. — Odwołując zatem 
tę _ plenipotencję, publicznie ogłaszam, że 
jjrigdy nłtomu**  żadnych plenipoteneyj nie 
dawałam i ta jedna tylko przezaaezoną by­
ła do wyżej wspomniouej czynności.

wykształcona, posiadająca muzykę wyższą, 
specjalnie język ruski, franeuzki i niemiecki, 
oraz mogąca udzielać lekeje nauk klasy’cz-
*yeh w językach ruskim i niemieckim, po­
szukuje lekeyj nu godziny, oraz demi-place 
za mieszkanie i całkowite utrzymanie.—Adre­
sy proszę składać w Kantorze Kurjera War- 
szawskiego pod |it. Z. Y. X. o—32565

BIURO KAUCJONOWANE 
PROF. DE PRECHAMPS, 

Długa Aft 23 (Eldorado/
Młoda Francuzka z klasztoru, lat 20, 

zaraz do wzięcia, dwie młodo Szwajcarki 
z Genewy, (jedna z niemieckim) nowo przy- 
byłe, lat 20, do umieszczenia,32575n

przy ulicy Konstantynowskiej, naprzeciw 
Końskiego Targu na Pradze, łokci 3,318, 
do sprzedaniu z wolnej ręki.—Wiadomość Le­
szno X 36, mieszkania zk 6. *32257

32558—* Eawna Traauaaor.

Ostrzeżenie.
Zawiadamiam niniejszeni interesowane oso­

by, że nie wypuszczałem WEKSLU z ży­
rem p. Roberta Szcześniewskicgo, i z tego 
tytułu żadnej odpowtedzialnośśei na siebie 
nie przyjmuję; kroki sądowe rozpoczęte zo- 
Btaną.—W Rybia d. 21 Grudnia 1881 r.

32568—* Wacław Skarżyński.
Jest do odnajęeia 32564—ił

POMIESZKACIE
od 1-go Stycznia 1882 r. do 1-go Lipca t. r. 
Tamże jest do sprzedania całe urządzenie, 
jako to: meble, lustra i ekwipaże.— Ujazdo­
wska Aleja, Ogród Róż )w 10. Oglądać ino- 
żna każdodziennio do 2 godziny po południu.

w to
o

do wynajęcia od 1 Lipca 1882 r.
Ij Sklep o 3-ch oknach z wystawą, za skle­

pem wielki salon. 6 pokoi, kuchnia i składy.
2) Sklep o 2-ch lub 3-eh oknach, z trzema 

pokojami, który może być na dwa sklepy 
.podzielony, 6ą. do wynajęcia przy ulicy’ Mio­
dowej pod X497a, w pałacu zwanym Dyz- 
Mtańskich.—Wiadomość- u właściciela dfn.il

Nieruchomość
X5027 w Warszawie,sprzedaną będzie 
przez publiczną licytację w dniu 4 Sty­
cznia n. s. 1882 r., o godzinie 10-tej 
zranasw Wydziale IV-m SąduOkręgo- 
we.’•''Warszawskiego.—Pltw ma rude- 

■ głośei 38553/4 łokci, kwadratowych. — 
Licytacjazaczniesię od sumy rś. 2,090. 
Warszawa d. 10(22) Grudnia 1882 r.

Zygmunt Krysiński, Adwokat . ......P—k-r tu..,-., on

Aprobowany przez tutejszą Władzę Lekarską 
■P Ł Y N

ulica Wierzbowa róg Niecałej.
Próby tego pudru na żądanie wyda­

ją się bezpłatnie. 32570—1

za duże pudełko tylko r«. 1.
Wyłączna sprzedaż tortowo i detalicznie 
na Warszawę, prowincję i Cesarstwo 

w Perfumerji

po cenach bardzo umiarkowanych

Wyprzedaż
Sukień damskich i dziecinnych, w praco-, 
wai F. Bernsdorff, Chmielą*  Xt 3. 32*36e

SS Sprowadzony przezemnie od lat paru

Poudre de Riz

JAVA
Prawdziwy wyrób Paryzki.

ĘSj uznany za najlepszy i najdelikatniejszy 
M ze wszystkich pudrów, zbytecznem jest 

wyliczanie wszystkich zalet, jakie po­
rn siada.—-Każda osoba po jednorazoweni 
m użyciu, będzie przekonaną o wyższości 
m jago nad wszystiemi dotychczas znane- 

mi pudrami.

„SAPHIBYNA”, 
nieszkodliwy a skuteczny środek far­
bowania włosów na wszystkie kolory. 

Cena rs. S kop. 20.
Test d* ‘A®»bycia w składach aptecznych'. 

BI -Bzowskiego, Miodowa J& (5,—Andrze- 
„wskidgo i Nżckiego, plac S-go Ale­

ksandra Jfe 3; jako też w Zakładach fryzjer­
skich; Pohoreckiego, Krakowskie-Przed- 
mieścio M 53,—Kleszczyńskiego, Podwal 
N> 3,-głównie u podpisanego.
32560*  FRENKEL, Długa X 21.____

ze świeżym i obfitym pokarmem jest do 
umieszczenia u Akuszerki Kolbe.—Grzybow­
ska Aft 47. ’>32552

do wynajęcia, od 1-go Stycznia. — Długa, 
(Eldorado) Aa 23, trzeci dziedziniec. 1-sza 
sień, 2-gie piętro, drzwi na lewo. ł>32546

MAGLE
z powodu wyjazdu do sprzedania.— Ćhmiel- 
na Aft 12, stróż wskaże,__________ d8Ż543

KUŹNIA
obszerna wraz z pokojem, do wynajęcia od 
1-go Stycznia za 200 rś, rocznie, przy targu 
końskim na Pradze, Dom p. Sokołowskiej 

184A, wiadomość u Rządcy, »32545

do najęcia w każdym czasie. — Róg Żelaznej 
i Siennej Mi 10/1092d. Wiadomość na miejscu.

Potrzebną jest na demi-place 

Nauczycielka, 
znająca gruntownie języki: franeuzki, nie­
miecki, ruski, klasyczne nauki i muzykę.—< 
Bliższa wiadomość: Bednarska Mi 16. 1-sze 

piętro._____________________ u32559_____

Bednarska Nr 16, 
4-ty dom od Krakowskiogo-Przedmieścia. za­
raz do najęciu 2 Pokoje, z opałem i me­
blami, lub bez. i>32549

ZARZĄD d^36 

Towarzystwa Osad Rolnych 
mu zaszczyt podać do wiadomości publicz­
nej, że do składu wyrobów stolarskich i koło­
dziejskich Osady Stndzieńea w Warszawie, 
przy uliey Trębackiej pod Aft 638, w kanto­
rze komisowym A. Wróblewskiego, nadszedł 
nowy transport vy.obow kuchennych i me­
blowych z drzo«u sosnowego, topolowego 
i dębowego, jako to: szatki, szafy, łóżku, 
stolnice, wałki do ciasta, do mięsa, kredensy, 
stoły z klapami, taborety, pulpit do akf 
rajzbrety, kałamarze, krzesłu sosuov. o i t. p’_

Od 1-go Stycznia potrzebne są

Ulieik Chmielna Aft G; mieszkania Aft 5.d32548

. Me Ufffi
oraz Aquarium rozmaitych wielkości, na­
deszły w znacznym wyborze i są do sprze­
daniu po cenie umiarkowanej, u Sofokli 
Christopa. — Ulica Długa Aft 6 domu, mie­
szkaniu Mi 6._____________ p—32557_____

PF" zes. 9oo
do odstąpienia; suma ta ulokowaną jest na 
domu w Warszawie.— Wiadomość w Han­
dlu korzennym W. J. Wolberga, róg Ale- 
ksandrji Aft 2 i Tamki Au 39, rano do godzi- 
ny 12-tej. u—32274_____

We 'Wtorek, przechodząc z ulicy Nowo­
grodzkiej na Marszałkowską zgubiono

Ctanowiąey drogą pamiątkę. — Uprasza się 
znalazcę o odniesienie go nu ul. Marszałko- 
wską Aft 45, mieszkaniu 19. , d—32527 

Pies Dog
angielski, z obciętemi Udziwni, biały w czar­
ne contki, przybłąkał się.—Właściciel tako­
wego może odebrać za wynagrodzeniem. — 
Ulica Marjensztad Aft 13, mieszk. 18. o32531 

PLAC

o 20? taniej,
w Blandlii 28661K

L. KRUPSKIEGO,
przy Placu ko Aleksandra Nr 3

Farfnmorerja a la Renaissance, zo
stanie przeniesioną przy ulicy Nowy-Świat 
Aft 41. W tymże domu wynajmuje się Lokal 
na parterze, cztery pokoje z kuchnią, za rs. 
500 rocznie. — Wiadomość u miejscowego 
stróża._____________________ 30797—k

Przeciwko odmrożeniom 
oparzeliżnie, liszajom, krostom, łu­
pieżom, bólom rcumatycziiym i w ogó­
le wszelkim chorobom skóry, nabrzmieniem, 

stwardnieniom i t. p.
ZVaj lepszy środelń domowy 
uznany i zalecany przez wszystkich lekarzy 

WASELINĘ
wyrób Chescborugh Manui. Co. w New-Yorku 

Słoik po kop. 40 28836a
poleea Kantor Agenturowy 

BERNARDA BERSOHN, 
w "WARSZAWIE, Nowy-Swiat *4  67.

(jonatki) bardzo porządne.—Ogrodowa A» 14, 
na dole od 11-tej do ~5-tej. 31193*

Za rs. 18 do sprzedania

Potrzebny jest zaraz 32515—* 

do pierwszorzędnej parową; gorzelni.—Wia­
domość na miejscu w Gradowe; listy przez 
przeć Sochaczew odbieram, do gorsolai.

nowych i używanych 
przy ul. Marszałkowskiej Nr 63, 

w domu hr. Kwileckieh Zawisza. 
Posiada znaczny dobór mebli kra­

jowych i zagranicznych, skromnych i 
wykwintnzeh. — Przyjmuje obsta- 
luuki tapicerskie i stolarskie.—Kupu­
je i zamienia mało używane wy- 
aajmujo i urządza eałe npąrta- 
nieuta—za dobroć wyboru poręcz*  swą 
firmą. *13951

Kalendarz ludowy 
Redakcji „ZORZY“, 

na rok 1882.
wyszedł z druku. — Cena kop. 12- — Można 
nabywać w Księgarniach i w Redakcji Żo- 
izy, N'14, ulica Nowogrodzka. ;32573~i>

Do sprzedania:
Futro męzfcie, prawie nowe, kołnierz i wy­

łogi bobrowe, podbite wyborowemi nurkami 
zu rs. 250, Tygodnik IHustrowany z o- 
statnich lat 19, w oprawie, w zupełnie do­
brym stanie, także do nabycia.—Wiadomość 
w kiosku, nlac S-ffoAleksandra. 32574n

Do Perfumerji Leona & Conip. Nowo-Se- 
n.itorsKa A4 4, w liczbie innyeh towarów, 
tylko co nadeszły Perfumy. ,J?leur d’ainour1* 
(Kwiat miłości), z kwiatów Indji. Jeżeli 
wierzyć badaczom tajników natury, za- 
pnch kwiatu tego posiada szczególną wła­
sność attrakeji i gympatji, ku osobom tekną- 
cym zapachem kwiatu tego.—Cena rs 2 kop. 
50. Tamże nadszedł dawno oczekiwany 
OrGm-PftSto Balsaminę zbąwwanle wpły­
wający na opieki irłość twarzy, zaskurne 
pryszcze, grubość i szorstkość pici. — Cena 
rubli sr. 2. 3160C—k

MAGAZYN

Bo W® W “J 
Stowarzyszenia „wi®1

nadeszły tesroroeznePOWIDŁA w
i sprzedają się po kop. IG (

Śledzie Angiels^
po kop. z1/, za sztukę- .Grzyby suszou

po kop. 60 za 1 •<
Sól mielona

po kop. 2 za 1 odu^/ 
Sprzedaż hurtowa powyższyeb qjejg 

odbywa się w Kantorze StowaW’^j#/ 
Podwal X‘ 17._________

Rs. 10 do 20,0% 
potrzeba na 1-szy numer hypotetj -ł)K 
domu, nieobdłużoaego, procent dol’J A• jjq, 
ty uprasznm zaraz' nadesłać do K1. /
Zielonym Placu, sub W, 6.

W rtżnjcli kolorach.
Krawatki Oaffiskic

Kolenie
po kop. 7‘/3, , sjjrn

w Magazynie J. Karczkowskiej, rog 
go Placu i Marszałkowskiej X1

Zawiadomienie'
Na rozchodzące słę pogłoski, jD]| 

by Skied wvrofcow tabc.cz®v 
firmy S. B. TANAfiQZ miał 
zwinięty, niniejszem mam h#n‘>r A 
wiadomic Szanowną Publiezt^ji 
ii skłnd mój i nadal w Wars* 1 f 
egzystować będzie. 31309_^

S. B. ’TAIirAGO*'

!!! KlPOjĘTl!
Złoto. Srebro, Kamienie, Zegarki ' y*  
Lombardowe; płacę najlepiej. — 
mieszkania 5. pierwsza sień. 32<^<t

Z powodu interesów familijnych,. 
odstąpienia od Nowego Roku Skła®^/ 
w tnręu, z cnlem urządzeniem i to#s\jf 
Tamżejest do sprzedania: Lampagazo** ’ j!1 
nel uczniowski, na średni wzrost ucz***-/  
Meble składające się: z Kanapy, 8toł°>J 
ściu Krzeseł. —Wiadomość na Plac® a 
bowskim w Składzie Mąki, pod A? 1®’ i 
pniowsltlefo. 3202fic^\

Zaklad śl usarsko-meA 
niczny i fabryka F 

ogniotrwałych
Edwarda Żui^. 

w Warsza wie, v3 
ul. Chłodna Ńr 

wykonywa wszelkie roboty i repeyaej* " 
szuie i dokładnie. u 

Jako podarek na Gwiazdkę <’l’*rl’Ljl 

Maszyny io wyrzynania« W;’ 
(Laubzegi) po eonach bardzo przyst?!.’/ 

Tamże potrzebni są PraktykaflfD'

11 M r “ J Y ,4 
wszelkie zużyte wyroby złote, jako 
gie kamienie, lub w zamian na nowf (<■ 
ler Moczydłowski, w gmachu b. 
Krakowskie-Przedinieścic Xi 27.

Z powodu wyjazdu do sprzedał'1'1,

hull,
<lwiiosobowa, bardzo mało używana i' 
ki eleganckie.—Wiadomość w' zakł»“jM/ 
wnlskim, ulica Długa Aw 32.

Do sprzedania

białe, złocone, rocoeo, stare: dwie A’j 
z marmurowetni blatami i stolik.— 
raiestnikowskiv lewa oficyna, na dol°j 
kratami (w kasie). Ód godz. 11 do

Jest do sprzedania

MAJĄTEK, 
położony w gubernii Kijowskiej, P0.’^ r»' 
Lipowieekini, siedemdziesiąt kilka 
zległy, w doskonałej glebie, niepotrz? 
nawozu.—Wiadomość w kantorze 
< ozów: Krakowakie-Przedinieśoie As <



.JHJIUUUV. Kop. ou.

ltr-i02®f> Trzy Pieśni, ofiarowane 
v ul°Wej~ włoskiej Małgorzacie:

30.

iJai'kF1- a°P- 75-
, ,^e’*ski. Fanfary włoskie. Kon-
11 Manse, kop. 30.

0 Nowe wydania:
®«iann L. z opery „Duch Woje-

®WE W.
a Okładem składu nut

Ustawa Sennewalda, 
Pr*y ulicy Miodowej M 4, 

Wyszły następujące nowości: 
i?/.®*’ Iskierka, Polka-Mazurka 

Sp 0tteuse), Ofiaiowana W-nej pannic 
’ 'i’l>’h’,iie Lichtenberg. Cena kop. 22’/r 

'”*ia v *rainway-polka. Cena k. 22%.
*Ti,rnanMe1- >J’Insouciante“ drogi 

i niaxr imPromtu, ofiarowany W. pan- 
śfig -'ntaiii Janotha. kop. 60.

.'•pzef, Trzy Pieśni, ofiarowane 
włoskiej Małgorzacie:

v M o 2 Zmroku, kop. 37 ł/t.
>- "v "• Nad brzegiem morza, kop. 30. 
r°ni't,i '?■ Ostatnie życzenia, kop. 30. . 
Wr.2Lt0P.-.75 

tiJi” can* 
“Manse, kop. 30.

łh— — —— — — .1 ...
^ody“.L- z opery 

yj^ki na fortepian, kop. 75.
" M arda8z » kop- 62 Vr
i" #izpr ’ kop. 37'/,.
*0 ni«»zurelc do ^PiowiI» kop. 30.

Nowe tańce na r. 1882. Le- 
Lewandowskiego Nowa 

kolekcja do śpiewu Troachla, 
P- „Arion," kompozycje Sosnow- 

Tntrrkiewiczn i innych.
”■'? skład jest przedstawicielom na 

.’es.^0 firm: Jurgcnsona w Moskwie 
% Tj?. w Petersburgu. Posiada na skła- 
’* u,,®ł°wnym ich nakłady, między inne- 
*ie,'..anc w Enstytucio Muzycznym 
Azn; a Lutsshffai tegoż. Hopurtoire.

Instytutu r Nauczycielom 
"ith „ 1 "u’y sprzedawane są na tych sa? 

)n„ni"knch, o których tak szumnie gło- 
Bkłftd?'-

:hpa? 1’ siada W komplecie wydawni- 
Stak •T0 Petersa i innych wydawców, 

idee na składzie nuty, gdziekolwiek 
Mi, ’ "-testarcia w 6—10 dni bez podwyż- 

■ ni,-l'6ny' Egzystencja z góra lat 50 skłn- 
Ji . "Ze nyć rękojmia wytrawno) znajomo- 
><gg. handlu. »32505

spto??wMwiat 23.
'^tervi Mziłem wielki wybór towarów ga- 

.materiałów piśmiennych i ry- 
iJ!\ko ?e* pndclek ozdobnych 

: szkolną dla uczniów i to po nader 
TWJ ni?l,r*ktykowanych dotąd cenach. 

■ ''zi'.v (Zńn'' zns,ał Rklop w atrament zagra- 
'ł'ch'c„ w płynie, gdzie przy zniżo- 

na*i,h PP- handlującym odstępuje się 
'’’’hei u ",,czem się poleca względom Sza- 

-PSun, ''elicznośoi—z szacunkiem 
^<321 A. SZANIAWSKI.

t- Księgarnia i Skład Not
Wende i Spółki, 

rakowskia-Przedmieście Ni 9, 
(róg Królewskiej).

a . poleca

? Na Gwiazdkę!
5^1/-J r r . 1;si?lźpk dla młodzieży, ozdob- 
n? lUocd??11’ w ’Wat.vc’ł oprawach, książek 
iN*nt„lWy' klasyków, ornz nut pięknie 

a,l:'S|iw geograficznych, crlobu- 
^Ł^Ł_<a!nigiówely i t. p, r>31566

^ebelki dziecinne,
Szaffci, Stoliczki i Krzesełka, 

'' S*ł*««y6l>kie’ PrzyK°tf»wał Magazyn Mo- 
h^ECHOWSKEEGO i S-ki.-Mar- 
-y^-Jggka X 60, piętro 1-sze. r>32339 

Wtro. ^•ezyz^ik0?*' zllPelnie nieużywane, na 
tf-'Mom/i ?redniego wzrostu, za cenę rs. 220. 
W - "’.^ładzie papieru W.Winiar- 

ul'ey Nowylswiat. 032285

Só.° wynajęcia LOKAL,
J- góry 7t 2-ch pokoi, knchni, piwni- 

' In yRtkn „,J?1 wozowni i góry na siano; 
/ ezy tylko do tego lokalu, jest
b^M'oti?/01'1'. #d i-go Stycznia 1882 roku, 
'<? iiiicv'!p,tny.intei:esu. za cenę 16. 180, 

’^Cy Rybakl » 21 nowy, w bomu W
«2£>JLRZ

iict» j umii i j »• u n j ni v ui in ■ ni c z«nn t m w “ «■ i •, __ . •.
w ranie brwiom przeciwnym, z prawami swemi do rzeczonego spadku będą oddaleni, a spa-
- - ■ • • ' ' ’ m, bez kaucji, wypłaconym zostanie.

Listopada 1881 r.

(podpisano) Doli.

Gdy wszelkie poszukiwania o śmierci lub teraźnięjszom miejscu pobytu sukcesorów 
«teonyeh ś. p. Henryka Beyer, kołodzieja w Warszawie, mających prawi udziału do 
spadku po ś. p. Janie Karolu Boyer, kołodzieju, zmarłym w Kostitz, pozostały bezsk 
mi przeto na iadanfc Kuratora wspomnionego spadku, adwokata Ludwika Gilntnei, P 
nowionem zostało sądownie ogłoszenie postępowania spadkowego z wyznaczeniem na 
cel terminu na

Wtorek, dnia 26 Września 1802 r.
Z tego powodu wzywa się Sukcesorów zstępnych Henryka Beyer. l»b gdyby taey 

nie istnieli, wszystkich innych, którzyby z jakiego bądź tytułu prawnego roście mogli pia- 
wo do powyższego spadku, wynoszącego obecnie około 2,900 marek, aby .

w powyższym terminie o godzinie 9 zrana w niżej oznaczonym Sądzie, 
w sali ?6 4, osobiście lub za pośrednictwem należ, c e poinformowanych i "J- 
legitymowanych pełnomocników, lub prawnych zastępców się stawili, i co do 
toisamości osoby, oraz prawa do spadku się wylegitymowali i prawa swoje 
najpóźniej w owym terminie zameldowali, .

dek właściwym osooom, prawo do tego mającyi
Altenburg dnia 24 Listopada 1881 r. 

Książęcy Saski Sąd (Amtsgericht). Wydział Il-gi a 
»—32526 (

- K* MFGE&OT. .......
Naehdem die angestcllten Eriłrterungen ilbcr Leben und Aufenthalt der am Nachlssse 

des Wagnermeisters Johann Carl Beyer weil: in Kostitz betheiligten Descenaenten des 
Wagners Heinrich Boyer weil: in Warschau zu einerp ftcnilgendon Ergebnisse mcht ge- 
filhrt ha,ben, ist Aintsgcrichtswegen anf Antrag des fttr jęne Dcscendenz und den ihnen 
angefallenen Nachiass hier besteiltcn Kiirators, des Rśchtsanwaltes Ludwig ulinther bier, 
die Einleitung des Aufgebotsrerfahrens beschlossen und

Dicnstag, der 26 September 1882
ais Aufgebotstormin bestimmt worden. ,.

Es werden dalier die Heinrich Eayerschen Descendenten. oder, dotorn die- 
selben nieht ekistiren sollten, alle Diejenigcn, welche ans irgend oinom Reehtsgrunde An- 
sprilche an diese zur Zeit circa 2900 Mark betragende Erbscnatt zu hnben vermoinen, so- 
mit geladen,^ 5eiachtem Termino VormHtagS 9 Uhr an hiesger Amtsgerichtsstelle 

II-te Stage, Zimmer 4—in Person, oder dnrch ausreichcnd instrutrte und 
logitimirte Bovollinilchtigte resp. dnrch gesetzliche Vertreter zu erscheinen, 
hinsichtlinh ihror Person und resp. ihrer Berechtigling sieli zu logitnniren und 
ihro vcrmeintlichen Ansprilohe sptitestens in diesem Termine anzumelden und 

widr’gcnfatls'diesclbcn'zu gewfirtigen haben, dass sio mit ihren Ansprtlchcn »n 
lichc Erbmnsse unter Verlust der Rechtswohlfhat der Wiedereinsetzung in den 
Stamł werdei ausgcsehlossen werden und der fragliche Nachlass den bctieffenden Bei ct 
tigten oino Kaution ausgeantwortet werden wird.

Altenburg am 24 November 1881. 
Herzoglich Sftehsisches Amtsgericht Abth. Il a.

d-32555 ______________________ (gez.) Drill., _________

Z małym kapitałom ktoby ehciał zrobić 
do ery interes, może nabyć

Skład Węgla, 
położony w środku miasta, z klijentelą wy­
robiona, sprzedaż detaliczna bardzo duża. 
Wiadomość o powyższym interesie można 
powziąć w .sklepie p. Dzi^g’iolcwskicgo. log 
Swtniok.rzvzkici i Wielkiej. d3193o

Rs. 10,000 
żądanem jest na pierwszą hypotekę nieru­
chomości w Warszawie, od 1 Stycznia 1882 r. 
Zgłosić się: Marszałkowska N- '8, u Adwo­
kata Niomiryeza, do 11 rano, lub^nnędzy 5a 
7 wieczorem.______________ r>—32169

i Materace
B. Tanio, Tanio!!!

Różne garnitury Mebli najświeższych 
fasonów, kryte bardzo gustownie, Szesłon- 
gi, Koz-oty, Sofy, Otoman, Fotele, 
.Szafy, Kredensu, Biurka i i. p.—Ulica 
Marszałkowska N; 40, rótr Ulicy Znoda.

1.32209______________ Ł. BREWERT.

Salopa na lisach, 
w dobrym stanie, jedwabna. — Wiadomość 
przy ul. Hożej Ni 15, in. 17, na dole t>32454

Jest do sprzedania 
Szuba damska 

na wacie, nowa.—Wiadomość w hotelu Pol­
ski im u Szwajcara._______ _____ 1 32462

Przez pp. Techników wypróbowany 

oryginalny Tusz ohiński, 
o 60-/, taniej od cen miejscowych.—Żórawia 
Ni 33a. mieszkania 8, 32374d

jest do sprzedania z powodu wyjazdu, czar­
ne, mało używane, za cenę bardzo przystę­
pną; widzieć można rano do godziny 10, a 
wieczorem od 6.—Tamka M 35, mieszkania 
M 7, na dole. n—32392mrnin uw i
Z powodu zmian familijnych) jest do odstą­
pienia Sklep spożywczy.—Wiadomość: 
Nowy-Świat ,w 19, w piekarni francnzkiej. 
Tamże jest do sprzedania Mufka tomako- 
wa z kołnierzem za bardzo urzrstenna Cene.

Żądanem jest zaraz, lub od Nowego Roku

MIESZKANIE, 
składające się z dwóch pokoi, (na parterze; 
na T-m lab Il-m piętrze), z meblami, usłągą i 
oddzielnym wchodem, w okolicach Plaen S-go 
Aleksandra. Adresa proszę składać w Kan- 
toneKur. Warez, poi Ht. 8. G. 32508n

„Uroczysko Dziewicze" 
powieść wierszowana, przedstawiająca leli- 
gje i społeczność Słowian przetlohrzescijan- 
sKieh. dochód z której przeznacza się na 
pomnik Mickiewicza, sprzedaje sięweuszys- 
tkicli. księgarniach. r>31Vl_____

Czapeczki Pluszowe 
dla dzieci i Panienek, w różnych kolorach 

wielkościach, puszaste, poleea się na 
Gwiazdkę.—Dostać można, ulica Długa .8? 6, 
mieszkania Nt 8. 313<>8 o

Do sprzedania:

z Fabryki S. GASZCZVŃSKIEGO, 
dostawcy Teatrów Warszawskich. — 

Eó Marszałkowska t-6.

Kocz, Kareta i Wolant,
wszystkie w 
dobrym stanie, 
są do sprzeda­
nia, z powodu -

wyjazdu.— ladomośc: Bracka N: 10. u^stan* 
greta Jana, lub tez u stróża. 31754d

Rs, 500 de 600,
ktoby miał do wypożyczenia na pół roku, 
otrzyma w procencie życie całodzienne i ntiesz- 
kanio.-Wiadomnść i oferty w Biurze Stawiń­
ski e go. Miód owa łft 12, <id god».

Do sprzedania 
za bardzo przystępną cenę: Esurko j®®1®' 
nowo, Kanara orzechowa, brokatelą 
kryta, Stół i Krzesła wyplatane.-WU- 
ónniośe: ul. Nowy-Swiat Jffi 30. Ul. -6. p32310

Księgarnia i Skład Nut
G. Centnerszwera 

w WARSZAWIE, 
ulica Marszałkowska Aż 73, 

poleca

na Gwiazdkę:
piękny en wydaniach Książeczki obrane 

kowe, Elementarze i Powiastki roz- 
mnitej tresc! dla dzieci i młodzieży weenie

40 do rs. 2 i wyżej, r>32303 

Uczeń klasy VI 
gimnazjum realnego, wydziału matematy^ 
Cr e,S7’lnPM U 1:?r®Pety?y.!—Wiadomość:
ulica Złota X 19, mieszkania Jfi 7 od godzi- 
ny 4 do 8._________________ d32427Ł

Jest do sprzedania L

Futro aksamitne eleganckie, 
z obłożeniem z czarnych Szonów , podbita jo- 
natami, z Mufką, prawie nieużywana i Su­
knia czarna jedwabna na osobę wysoką 
Trębacka !>, 2-gie piętro od frontu. Ó32254

Salon duży
i Fokój razem, tub osobno, zaraz do wyna­
jęcia z meblami, pościelą, i sługą i samowa­
rem, róg Krakowskiego-Przfdmieścia i Kró- 
lewskięj ?w 1, mieszkania ,V 11,____32397k

lepsze

BAKALJE
w Handlu 32248E

L. KRUPSKIEGO,
przy Placu Ś-go Aleksandra Jń 3.

Sta ■ Hińrii
biały i czerwony w azimpanlrach

poleca Handel Win

z dobremi świadectwami, poszukuje, domu pry­
watnego, w mieście lub na prowincji.—Wiado­
mość: ulica Sosnowa N« 4, stróż wskaże. n32474

L KRUPSKIEGO,!
przy Placu S-go Aleksandr-1 .V 3.

Przy ul. Nowolipie, w domu pod Ni 51/2453C, 
z powodu nieprzewidzianych OKoliczności, jest 
do wynajęcia zaraz piękny, suchv i ciepły

LOKA L.
składający się z 3 lub 4 Pokoi, z balkonem, 
przedpokojem" i kuchnią, na 1-m piętrze, od 
frontu; nidze być stajnia i wozownia.—Tnmże 
od Nowego Roku są do wynajęcia 2 Pokoje 
pojedyncze. 31511d

a nawet i Mieszkanie, z usługą i praniem 
dla kawalera, za przystępną cenę, od 1-go 
Stvcznia 1882 r.—Ulica Chmielna Ni 42. mie­
szkania 26, naprzeciw Komory. 32449t>

Za przystępną 
cenę do sprze­

dania

orzechowe, bardze mało używane, Garnitur 
brokatelą kryty, oraz 2 blzafy rozbierane 
Szafka do bielizny, para Łóżek, 2 Stoliki 
konsolkowe do kart, Tremo, Lustra. 
Biuro o 5 szufladach, Szeslongskóra krr 
ty, Tualeta damska, Kredens masiv" sz lZ 
bon any, Stół jadalny z krzesłami, Garni ton 
franeuzsi, Zerandol brónzowy z »a 
o 6-eiu świecach i Kandelabry stojąo? 
w ogniu złocone, o 5-ciu świecach — liftk? 
Chmielna, wprost Komory 5-> k. . 
na dole na lewo, M 8 mieszkania

mmrwTO
tak i na prowincji z orkiestra lub \'\a,?zawl° 
r..o.. s lt hhJS&ST’

Dwa Pokoje,
frzy u*ley Kiuczej.—W l-szvm kwartiile za 
rs. 30. a w następnych po rs. 45.



Tewarzjstwo Warszawskiej Wi Wwofców Metalowych 
„WULKAN” 

(dawniej KAROL MUTER),
SKŁAD FABRYCZNY WIERZBOWA N. d 

posinda w wielkim wyborze,
Naczynia kuchenne cynowe, i emaljowane.
Łóżka, Kołyski i Meble żelazne.
Wanny i Apparaty ’cąpielowe pokojowe.
~ ’ ii cynku,

metalowe w' różnych gatunkach.
Lodownie pokojowa,

;aźu, Fontanny i t.

Łóżka, połyski i Meble żelazne.
Odłowy z bronzu 
Trumny i 
Watorklozety, Umywa!
Figury do gazu, Fontanny i t. p. ' k—29526
Adres dla Telegramów: „Towarzystwo Wulkan Warszawa?

■
•-

Cukiernia i Fabryka Biszkoptów angielskich

t Towarów koloniabjch, Delikatesów i Cygar Hawajskich
Antoniego Stępkowskiego.

w Warszawie, przy ulicy Wierzbowej Ni 473c (nowy 5),
świeżo otrzymał;

Pierniki Toruńskie.
Pierniki Norymbergskie (Lebkuchen).
Owoce Marsylijskie fruits glacćs.
IŚłiwki Wiesoadeńskie.
Śliwki francuzkie komputowe.
Daktyle Marokańskie.
Czekolady i czekoladki franctrzkle
Cacao holenderskie w proszku, Van Houten- 
Miód Narboński w słoi each. 
Pasztety Strassburgskie.
Pasztety z różnej zwierzyny. 
Bażanty.
Konserwy z jarzyn, owoców, ryb i mięsa. 
Minogi Elblągskie olbrzymie.

ulica *_arszalkowska, róg Zielonego placu,
poleca Szanownej Publiczności Cnkry desserowe, 
Karmelki, Ciskterlrf różnorodne .do ubierania choi­
nek, jak również znane ze swej dobroci Biszkopty 
angielskie i herbatniki w kilkudziesięciu gatunsach, 
coazień świeże, po kop. -10 za funt. Ciasteczka dro­
bne do wina, po kop. 60 i 50 za funt, oraz różnorodne 
ciasteczka do makr i do ubierania choinek.

Obecnie zaś na nadchodzące Święta, w osta­
tnich dniach przygotowywać będę różne gatunki 
Tortów, oraz Strucle maślane z massą migdałową 
i z makiem, a także Baby wypiekane na wyborowera 
maśle, które uzyskały już uznanie u Szanownej Pu- 
blicąpości.

Wybór Pierników prawdziwych Toruńskich 
jaku też i własnego wyrobu, w sklepie obok domu 
p. Blocha. u ,

Biorącym naraz za rubli sr. jeden, daje się rabatu 
za kop. 15. k—32016

ŻYRARDÓW.
Główne Składy detaliczne powyższej fabryki:

1- szy Krakowskie-Przedm., w gmachu Dobroczynności,
2- gi Tlomackie Nr 1,

Dolecaja swoje wyroby, a miedzy inneml, w wielkim wyborze 
CHUSTKI WŁÓCZKOWE, 

wielkości od 7/4 do 12/4 łokcia, 
najrozmaitszych kolorów i deseni, w cenie od rs. 1 do 4. 
28504—n llielle i Dittrich.

k—31135

OSTRYGI
8 OSTENDZKIE

i Holsztyńskie
Łcilzstennie ttrnożc w Handlu 2303U 
A i i t o n i c c o <- - Q P k o w s k i ó o o ,*

BCtHKiHnaHraHaiaoHBnmtmaHucnBawBaaam 

I Koszule męzkie 
wyróżniające się dobrocią mafetjałn, ele­
gancją kroju przez specjalistę kraj- 
czego i starannein wykończeniem poleca 
taniej jalt wszędzie MAGAZYN J. 
Kloss i S-ka dawniej Noe, ulica 
Mowo-Senatorska, J6 4.' 31776k

Potaffi Gwta i Nowa®
3 najlepsze, maj tańsze i najpraktyczniejsze, 
n nabyć tylko w znanym od lat wielu ze sumienności Warszaw 
u Magazynie wołowych Ubiórów Męskich JM. fSAMK»T’A» n' j 
i Pall .a zintewe o<l rs. 18, Ubrania żakietowy J 
|| rs. 5J5, Marynarkowe od rs. 1S; Mzlafrolj* 0, 
I? rs. 14; Fantaljony od rs. 4.541: JKaniizelJn,z i 
® zostalych resztek garniturowych, od rs. J.ŚM&.

Nadto są także Paltociki i Ubranka dla chłop4^ 
ków i dzieci, w jaknajwiększym wyborze, zawsze g°t0 

I na składzie.
O łaskawe i liczne zwiedzanie w imieniu firmy uprasza 

z szacunkiem JE.
Krawiec z Wiednia, w Warszawie Sanatorska Ni 22. 

Filja w Kijewie Kreszczatik. *"0'

Zakłady Przemysłowo-Zbożowe 
Stanisława Kropiwnickiego i Spó^1' 

Pierwsza Warszawska Piekarnia Mechaniczna 
ŁESKWO X- 4 9 A, J

równie jak lat zeszłych, przy nadchoo^f 
Świętach wypiekać będzie Strucle p4*;0 J 
laanAlnne bez jaj i maślane z jJ,ł 
w gatunkach wyborowych, z najpiękniej82 

ki własnego wvrobu. J 
tir ' i ’•'*»■■■ rT'j.7' r«n Jro -i v 11.** zj PDostawą, lakowych zaopatrywano będą cztery • cwjJ j 
nie oprócz, sklepu własnego, przy Zakładach" z.nrjduj^j#'^ 
następujące sklepy; li tylko produktą z pierwszej 
Piekarni "Mechaniczne.; sprzedające, u mianowicie: PjM 

, Maręzał - owskiej pod Nr 47,39, 59, oraz na rogu Jej-0?,f W 
i na rogu Nowogrodzkiej; na Bielańskiej Ni 8; Długimi ■ jjy 
Polskim; Chłodnej. N 22; Elektoralnej Ni 19. Rymarskł/Ó A 
Leszna; Hożej N; 1; Granicznej Ni 9 i 13; Brackiej Az 
rnięjskiey wprost kościoła, Wspólnej Ni 12 i 20. 7

>wy w Warszawie, mając n'q,A 
paółości niostawili się do sp'-|(rf‘ I 
K. H. oznaczonym; 2) że w fik" Y

INŻENIERMI BUDOWMCró1

Działo się w Warszawie d. 16 (28) Listopada 1881 r.
W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO PANA Sąd Handlowy w Wa?5*

W ,wydziale upadłości na posiedzeniu sądowem w następującym składzik Jf 
Członek prezydująey W. W. Andrychewicz, Członkewie Sadu M. S. L3 ' 

G. W." Gebethner, przy Sekretarzu E. F. ^Czajkowskim. 67 
Rozpoznawał przedstawienie Sędziego Komisarza upaaiośsi Jakuba Kingm*1'^ 

ka Sądu J. Szlenkcra z dnia 13 (25) Listopada r. b.. o wyznaczenie nowego ter' . 
sprawdzenia pretensji do inasy przez wierzycieli. _

i W ocenieniu powyższego żądania Sąd Handlowy w Warszawie
I 1) że niektórzy Wezwani wiadomi wierzyciele masy uj
1 ich pretensy.j "w terminie stosownie do art. 502 i 503 K. H. oznaczonym; 2) "że w sh"<t’1s 

dla wiadomych wierzycieli, którzy się niestawili. jako też dla wszystkich niewiad.01;jj' 
rzycieli, wypada według art. 511 K. H. nowy termin sprawdzenia, z tych zasad M ; 

.dlowy w Warszawie: * n
Naznacza nowy jednomiesięczny termin dla sprawdzenia pretensy.j do ms5-jpr 

Klugmana następujących wierzycieli: 1) Michała Zingcrn. 2) Braci Lesser. 3) Pj-i& 
ra i Rjtmberga. 4) Śzpilrnjna i Biąlera, 5) fabrykę Żyrardów. 6) Wrześnie’'-^ 
Szyldkreta. 8) Orsnga i Włocławera, 9l Szteinfelrta. 10) Lichtonbmma, 11) P°’ 
w osobie Sitona, 12) Nussbauma, 13) L. Toma. 14) Juwilera. 15) Majznera, 16) 
heita, 17) J. Gozur.dheita, 18) Beniamina. 19) Szpęchta, 20) D. Graumana. 211 J- 
22) Rafelsona, 23) Fisz,era, 24) Michelewicza. 2a) Rnbinersona, 26) Finkelb'ocha- 
mana i Frosmana. 28) B. 8. Feinszteina. 29) Gepnera. 30) Ginsburga, 31) ^,;Zj
i Reingolda, 32) Aronsona. 33) Szotlnnda, 34) S. Lande, 35) Grodzieńskiego, 3ff) p)J 
37) C. J. Cejlonu. 38) M. Morgonszterna. 39) Ratafia, 40) Wildera. 41) Dikessj!' r!V 
szencwejga, 43) Benkela, 44) M. Roz.enfeida, 45) Lebella, 46) G. Kornblnma, 4{ 
48) Br. Frumkin, 49) Zaltzwassera. 50) M. Bartmana, 51) Frdkenheima, 52) A J/ 
53) fabrykę kauczukowych wyrobów, 54) Ncjblata, 55) Groinba. 56) Rotsztata. ‘’luK 
bluma, 58) Widerszala. 59) Samuilson.'., 60) H. Kcrngolda, 61) L. Feinszteina, 'hr'; 
63) T. Feinszteina, 64) Norblin i Komp.. 65) L. Weie-nana i dla wszystkich 
wiadomych.—Członek Prezydująey (podpisano) W. W. Andrychewicz, 
(podpisano) M. S. JLande, G. W. Gebethner, Sekretarz (podpisano) E.

; ski, Sędzia. Komisarz Członek Sądu (podpisano) J. Szłenker, 1—-3^/

cywilne, przemysłowe i rolnicze. 
Pismo pólmiesięc®ne, illustrowane.

Zadaniem Inżenierji i Budownictwa jest popularne przedstawienie stan".he 
wiedzy technicznej, a tym sposobom dostępno jest cno dla całego ogółu czytelń'1*. 

Sam tytuł tegoż, pisma wskazuje dostatecznie treść i program jego,—vi$
Inżcnierja cywilna w jej wszystkich działach.
Inżenierja przsmysłowa z uwzględnieniem drobnego przemysłu i iz0*1 
Inżynieria rolnicza.
Budownictwo miejskie, gmachy pnbliczne i prywatne.
Budownictwo wiejskie, dwory," dworki, i zabudowania gospodarcze; 

a w dalszem rozwinięciu
Architektura, jako sztuka piękna w budownictwie i przemyśle, stanowi S . 

łożenie jego. A.
Cena prenumeraty w Warszawie: kwartalnie rs. 2, półrocznie rs. 4, ? r5.’ , 

Na prowincji i zagranicą: kwartalnie rs. 2 kop. 40, półroc?me j 
rocznie rs. 8 kop. 50. prły '

Ogłoszenia 6 kop. za miejsce wiersza szpaltowego drobnego druku. r 
rżeniach znaczny rabat.

Na żądania przesyła, się numer próbny bezpłatnie. ! 

W Betleja i Aiiiitracte InZemerji i Baflmictwa: WafS 
.Warecka Nr 2,
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TURECKIE TYTONIE i PAPIEROSY

k—26139
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i noleea sio Szanownej Publiczności z tanią Sieliżną, przy doborowym materjale, 
I 1 'kroju i robocie, po cenach następujących:

Koszul® męski® perkalowe. z kołnierzami i mankietami, od rs. 1 kop. 20, 
Koszule mczklo perkaiowc. z webowcmi gorsami, kołnierzami i mankie­

tami, od rs. I kop. 50.
Koszule mezkie eretonowe, z webowomi gorsami, kołnierzami i mankieta- 

nii, od rs. 1 kop. 7C.
Koszule płócienne, od rs. 2 kop. 50. — Kalesony, od rs. J.
Koszule damskie, od rs. 1 kop. 35,—oraz wielki wybór Kołnierzy, 

I Mankietów, Krawatów, Chustek na szyję i t. p. k—31493
ELEKTORALNA M 13.

Naczynia Kuchenne i Gospodarskie,
wytłaczane z blachy żelaznej, cynowane i omaljowane.

Towarzystw Warszawskiej Fabryki Wyretw Metalowych 
„W U L K A N,”

(dawniej liarol JSLinter),
Skład fabryczny: Wierzbowa Nr 1

Adres dla Telegramów: „Towarzystwo Wulkan Warszawa.' x-29563

Sldadv komissowe u pp.:CJi»■>£** j * wzriiiranicc, plac Aleksandryjski;
7 Mercz. Spoż., róg Marszałk. i Nowogrodu 
Ó Product. tśpoż., róg Chmielnej i Zgoda;
x Zahorski, reg Marszałkowskiej i Siennej; 
Q Prod. Wiejsk.(Ccres),obok domu p. Blocha, 
»r»ł.

'OLIWĘ NICEJSKĄ, 
OCTY winne, kuchenne i stołowe,

poleca w wyborowych gatunkach K_ 2747*’

Skład Materjałów Aptecznych 

LUDWIKA ŚPIESS i SYNA, 
Plac Teatralny, ebeł Wala Ś-jo htaja (pp. Kanmiiczek).

‘~'Ml

Magistra Farmacji L. Siemińskiego,
X, ’v WarsMurio ulica Marszałkowska, wprost Zielonego Placu. Nz0J"jprzodni“sza i Najświeższa Oliwa z. (irasso do jedzenia, w celu

*htn ’ w eonieJzwvezaińei —Esencja Octowa do przyrządzamy w domu Zlliowc ,
* mocnego Óetm-Łjlepszo gatunki Perfum, tak zwane ” JauMer

’A? °Wel Euronv t.o-nroczneiro letniego zbioru, z. fabryki renomowane,, P. Lau.jer 
St S?,°~-*ukie jal- Extrait Violette, Bouquet, Hang Ylang Reside. M‘n^n^e’

■>s^’ Caroline i t n Pnmadv z świeżych kwiatów jak Pomado Reseda, Change, 
tySp> Hos,u iKMmotyŁ od PP. Roger et Gallet,, jak rożne nu-
% t°^«bnym do tego pusYkiem.-Blanss perłowy płynny i Róż

Oc°ck, lekarza Królowej angielskiej, podniecający porostt w*o-ow 
'’''■s>ei Wl,iącv t ikowe —M-"lancgen do farbowania włosów i faworytów,. o r zalecanyTehXl!^ EHxir i proszek do z2bów B-ra Pwtrowskiego

w MaK®»yni« Francuskim, ulica Hr. Berga w Warszawie. 
nedai jjłoty na Wystawie Przemysłowej w Paryżu W79 r.

i* ę ^owe Lampki Nocne Paryzkie (VeiHeuses)
tjR’ote'- ,te.z najlepszego wosku pachnącego, są o wielo lepsze od wszelkich innych 
k’Kliy i l8ZIM si? nio korku ’ PaI,ierze’ które fiC ia-two zapalają, wydają swad’ 

4|onia o Iub sPadają na dno lampki, lecz w-dętej bańce porcelanowej, która na oliwie 
tevc??dnośń'zrobiona przy użyciu tyeh knotków jest wielka, gdyż jeden kno- 

h pa], się-12 godzin (pudełko na 6 miesięcy 25 kop., na lok 40 kop.)
. ZAPAUI FRANCUZKIE ROCHE & Comp.

» Mego gatunku, w rodzaju Szwedzkich. Pudełko 2 kop. i 12 pudełek 18 kop.

■elki wybór abażurów paryzkich.
!h^ie-bnn. Ekmmiczne Brule iłonf Faryzltfe.

a> drn Je‘St ,nały przyrządzik metalowy, którego jedna część wkłada się w otwór 
k^ąe nro?łi-Zaś obeJn>”j« święcę w sposob, że ta może się zupełnie wypalić nic 
CQis, I Olr» Ua Pęknięcie i zabezpieczając lichtarze od zbrudzenia (sztuka 15 kop).

Paryzki „des Deux Londes'1 Chavariber & Comp. 
•k?fttyehm^ VZ żadnego kwasu, konserwuje skórę czyniąc obuwie nieprzemakalne,!, wy- 
i ze J,lasto',rV połysk, nie brudzi ubrania, nio twardnieje, nie rozpływa sie, i iest nai- 

Szystkich Francuskich Szuwaksów (od 3 do 30 kop. pudełko).

We Smarowidło nieprzemakalne „EurOka“ (od 80 k.). 
Putz-Pomade (pudełko od ?)2 kop. K_26850

FABRYKA RĘKAWICZEK, |
ulica Graniczna Nr 13,

V 3’ci dora od Żelaznej Bramy, wprost Skiepn Wżpanicza. -TSsa I 
hy 2>a nadchodzące Święta zaopatrzyłem swój Magazyn w znacz- | 
ho ,aPas rękawiczek wszelkiego rodzaju, po cenach nizkich, amia- 
ę>le: elonkowe do prania na 2 guziki po 75 kop., |
t na 2 guziki od 541 kop., „WeśKloziłowe

T2kiem wyszyciem i zlotemi haftami, jak najwykwintniej | 
»?CZone’ P° cenach fabrycznych. k—31690

<-0 wińsk: i Szulc, ulica Długik

iklep-u’i” róg^areckioj, w tejże prócz porcelanek sprzedał

Ai 13.

I s. KUSZ NARÓW A
w Kostowie nad Donem,
i • i? ™««ii i wynagrodzone medalami na wszystkich Wysta- MSjczytnie znane Wetlliczna sprzedaż, oprócz Składu przy ulicy Swiętokrzyzkiej

2) w passażu zwanym Roezteia.

CERATĘ BIAŁĄ OBRUSOWĄ |
jakoteż najlepszego gatunku ceraty barchanowe, posadzkowe I 

i nieprzemakalne,—cnodniki i dywany ceratowe. I
SKÓRĘ AMERYKAŃSKKĄ 

prawdziwą „Crpquett“ w różnych kolorach, na pokrycia mebli & 
poleca Skład <5bić i^apierowycli 

SEWERYNA MAZUR i S-ki, I 

plac Teatralny, obok rataiSza. i|
Win■ < ■ -Jte.wy??8!TT^t!!BT!3BeS.tZFyHrc-wiwwcr, K

B ft infejsxem iaam znsaczyt podać rin w8a<i»mos«i» g
®bjQ£esti liierow niciw® siCWO“Otworz©iiCf5tJ

HANDLU HESBATY I
L WILENKIO, 

Senatorska Nr 27,
(oboK kościoła śi-go Antoniego). B

Warunki handlu herbacianego i stosunki bezpośrednie kupców z Kjachtą, » 
giąłem sposobność noznać u samego- ej źródła. Wymagania zas tutejszej Publ cz K 
?°sei polnałem zamtojąo czas dłuższy jednym z tutejszych bardz ei nznanych | 
““ndli herbaty; śmiało zatem zapewnie mogę, że herbata iirmy WilinJun z Każdą

Pierwszorzędnych ' <> lensze walczyć może. . BV
„ Oprócz lierbaty tmfiowanei w >/,. ’/« > V« funtowych paczkach, Pn-iad“® ■
"a składzie herbatę7 w oryginalnych skórą obszytych cybikach, którą amatorom ■ 
J .&lm°róSefe 1SierbnJŚ«PwL KawL« wyborow!ł> Cykorję, Krochmal

Sielski Cohnana i Ultramarynę hanowerska. _
*-26138 n

8ych ,!ei;c ?dtąd ograniczyć interes swój li tylko na niaterjałaeh jedwabnych w róż- 
I Przy ‘Tdnajnch i kolorach, jakoteż na koronkach od najtańszych do najdroższych, 

“^których innych jeszcze artykułach mody i celem umcżebnienia sobie cią- 
t utizymania wielkiego wyboru w tych specjalnych artykułach, postanowiłem 

2; *, WYPRZEDAĆ Ś ł E ZUPĘ LIU 1 E
I J’k i^.EItJAŁÓW WEENIAWYCn i BAWEŁMIAJHYCH, tak czarnych, 
’ n°sz»o s 10w3’ch, których posiadam znaczny zapas w najświeższych deseniach, do- 
'' 8F°«iewamn^n^ Pllblicz“n^‘ o tej RZECZYWISTEJ WYPRZEDAŻY 
iC®°dzącą Gwiazd/a'<0Wa raczy skorzystać z tej dobrej okazji zwłaszcza na nad- 

fok’arv<Ml<A'U) Przyfsm, że Magazyn egzystuje dopiero od 9 miesięcy, a zatem 
j ą « leże i modne. k—31275

W* CENT N X Ż E J KOSĘ T U. -1S®



NA GWIAZDKĘ!!!
Fabryka Piór Strusich i Fantazyjnych

k—312*5'

| lilPIERZE i PUCHU
Kto chee zyskać z ezystezo towarn i nabrwać takowe ekonomicznym

W r* 
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i EMMEBamm]

Tace Parvzjtie. iclł, 
yzfcich, Alffsef’Tgiita

W Drukarni A.urj«ra Warszawskiego,—Plac Teatralny Nr 4 73c (nowy &).
MfcdeJtlor Waclaw^fcaywfcnowski.—Wydawca Gu&taw GeboThcen

Dla zjednania sobie względów Szanownych Pań, fabryka obniżyła jeszcze
i tak nizkie ceny.—Egretty Paryzkie i skopjowane własnej fabrykacji! — Pióra w ’!"]/ 
szyeh i najpiękniejszych kolorach, melange i cieniowane, ptaki, fantazje, obłożenia 1 , 
6z’e. eznelowe, ezanie i kolorowe., kołnierze z piór.

NOWOŚĆ!!? Kapelusze z samych piór, nadzwyczaj strojne po niepraktj’ 
nizkich cenaeh.

Pranie, fryzowanie i farbowanie na sposób francuzki.
Na żądanie fabryka urządza wszelkiego rodzaju fantazje.

CUKIERNIA I FABRYKA CUKRÓW
I W. CORAY dawniej MALGIARITTA,

przy rogu ulicy Marszałkowskiej i Eórawiej N> 46.
L IdĄ WAJJCIIODZĄCE SWIFTA polecam Szanownej Publiczności, wielki 
U wybór karmelków i Cukrów, tak deserowych jak i na choinkę w rozmaitych 
Ko gatunkach, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia na Stracie, Baby, Torty, Lo- 
tój dy, Gromy i t. p. 'przedmioty wchodzące w zakres cukierniczy;—a wszystko to 
Ku wykonywam smacznie po możliwie przystępnych eonach. Tusząc sobie nadzieję, że 
f;ł Szanowna Publiczność raczy mnie zaszczycie śwojem zaufaniem, robiąc wcześniej 

zamówienia, a mojem staraniem będzie godnie odpowiedzieć i wywiązać się z wło- 
® żonego' na mnie zadania i tym sposobem zaskarbić sobie względy Szanownej 

Publiczności. ______ Ł______________ .__  k—31878

Kto chee zyskać z czystego towarn i nabywać takowe ekonomicznym i n. 
tanim sposobem, raczy przekonać się w składzie moim przy ulicy Żabiej ; 
vis-a-vis Saskiego Ogrodu, dom przechodni od ulicy Przechodniej JO 4, mieszą® | 
M- 6. gdyż nadszedł znaczny transport Pierza od darcia, od najtańszych do nai®1.^- ' 
szych, które sprzedają o 25% tnniej jak zwykle, po cenach stałych, podług t®*5 ' ' 
pująeego cennika:

Pierze gęsie niedarte od kop. 15. 
, , darte n „ 35.

Pueh zwyczajny . . rs. I 20. 
„ Łabędziowy. „ 2.
, Edredonowy . . G. ]

Hurtownie, jako też dla bab noszącym pierze do sprzedania na t3f* 
odstępuję rabat.

<U<*: «*ta S «“•
L, Apfelbauin*J

Skład Win, Towarów Kolonialnych
i Delikatesów

Ant. Stępkowskiego, 
plac Teatralny Nr 5, 

poleca wielki wybór Win Hordoskich i JSurgońskicll czer­
wonych i białych, Hiszpańskich, Włoskich i J&elKskieh 
tak w beczkach jak i w butelkach, tu na miejscu ściąganych i orygi­
nalnych. Jako też zapas Win JVcgierskich starych i średnich 
gatunków, wytrawnych, łagodnych i tłustych maślaczy.

, Z beczkowych Win Węgierskich oprócz z lat 1874, 1876, 
zasługuje na wyróżnienie rok 1880/ z którego wina kwalifikują się do 
konserwacji, a posiadając wielką ilość tego wina z osobiście uczynio­
nych zakupów na Węgrzech, mam honor takowe polecić.

Przyczem skład zaopatrzony w różne gatunki Win Szampańskich, 
Likierów, Cognaców’ i Wódek zagranicznych, Portery i Piwa Angiel­
skie, słodkie i gorzkie, wszelkie Towary kolonjalne, Bakaije i Konserwy.

JNJS. PP. Nabywcy Win w beczkach, na żądanie mogą mieć 
takowe zbutelkowane na miejscu, za doliczeniem li ceny 
kosztu butelek i korków'. k—3137[

I
W Magazynie Francuzhim, ul. Hr. Berga, blizko Mazowiccld-j 

KOLENDY UŻYTECZNE I ZABAWKI.

Filtry Albert do klarowania wody, które każdy może otwierać ]» 
czad dowolnie (od rs. 5) i inne (od rs. 1 kop. 50).—Kuchenki ParyZAi® “30e 

' Minutę1' przenośne (od rs. 1 kop. 50 do rs. 3 kop. 50).—Nakrycia Pos^ K 
„Ruolz“, 12 łyżek, 12 widelcy i 12 noży, razem 3G sztuk rs. 9 kop. <80.— 
pokojowe BErpćditires“ <ln robienia masła (od rs. 5).—Praczki Franca-1 
przenośne, samopiorąee (rs. 18). -.

Porte-Voix. (rs. 2 kop. 50).—Swistawki dąjąee kilka tonów (od 80 kop-r 
L_ Abażury Paryzkie bardzo gustowne (od 50 kop.).—Tace jCb,

Wielki wybór Artykułów Galanteryjnych Paryzkich, Algi®*’8 
qk Japońskich i Chińskich dla Dam i dla Panów (Neeesserki, Albumy, L.pb' 
S toaletowe, do rękawiczek, do chustek, do pudru, do papieru listowego, uo F’^1. 
ći sadzek, do herbaty, do kart, do rapałek, Vide-poehes, Kałamarze, Buvarde, Li® 
3 rze, Wazony i t. d.
1 Artykuły Algierskie dla palących. . , .ai»
' Gry towarzyskie: szachy, domina, warcaby, lotos, gra w rybki. *® ”
| 15—34, croquets angielskie, karty i t. d. . ; je-

Zabawki dia dzieci: Różne bawideika metalowe, kauczukowe. wełn>an! jnOe 
I dwabne.—Metailijihony.—Dzwoneczki na kółkach.—Piłki wełniane śpiewając®.1 |.oni 
■ (od 15 kop.).—Króliki grające na bębnach.—Baranki boczące.—Wielki wy]’l’r Jja* 
■ (od 50 kop.).—Karty dziecinne.—Arki Noego.—Myszy i różne zwierzęta mechan . , 

RH (od 75 kop.).—Pajacegiestylujące, wełniane i jedwabne, rnehome z cymbałka'11 
El dzwonkami.—Pajace Cri-Cri jedwabne.—Huśtawki i t. d. . aj«

Zabawki dla Panienek: Cytry amerykańskie, Laleczki kauczukowe,H 
gg (od 35 kop.).—Laleczki biscuit artykułowane z włosami, zamykające oczy, nie " g
ES no (90 kop.).—Lalki Paryzkie woskowe 18 cali długości, z. włosami^ zamykające B

nieubrane (rs. 2 kop. 25).—Lalki Paryzkie skórzane i biscuit, z włosami. iir,Lo- g 
I* łowane, nieubrane (od rs. 3 kop. 75).—Wielki wybór Lalek Paryzkich kanc?" r | 

wych (modele zupełnie nowe) (od 90 kop.).—Wielki wybór lalek dites -IaC?ic#.zl 
blos“ artykułowanych, ubranych i nieubranyah. — Garnitury do czcsfinia. i 
Wanny i kostjumy kąpielowe' dla lalek.—Garnitury salonowe, kuchenki i ", j(l 
dla lalek.—Gospodarstwa metalowe (od 25 kop.), drewniano (nowy model 
kop.) i porcelanowe.—Wolanty.—Jeux de Graces.—Buvards Chińskie i Jap®11 
(od rs.' 1 kop. 20) i t. d. ty

Zabawki dla Chłopców; Billardy amerykańskie (od rs. 2).—Welocip® . 
i Koleje żelazne mechaniczne i niemechaniezne.—Narzędzia stolarskie (od 75 kflj <r 
■Łódki metalowe mechaniczne z wioślarzami (nowość od rs. 1 kop. 20).—Ptaki N jJ# 
wające.—Różne Paturages, polowania i menażerie.—Konie (od 50 kop.ł.—Żołti’"1 | 
(od 35 kop.').—Pałasze, Fuzje. Pistolety. Lejce. Bateiki, Zegarki, Fieciki i Trą®I 
Bąki muzykalne i inne tod 15 kop.).—Pudełka farb.—Garnitury do jdsaaiay'Uj S 
yards—Kalejdoskopy.—Wielki wybór Łamigłówek.—i t. d. k—-3" I

Zabawki nauczające metody Froebla no cenach przystępnych.
WSZELKIE PRZYBORY F O C H O l K E »■
Wysyłka obstalunków żądanych listownie uskutecznia się w 24 godzinach-

Magazyn Francuzki jest otwarty w każdą Niedzielę od SC godz. z

NAJDELIKATNIEJSZY

TRAN RYBI, 
tak naturalny żółty, jako też oczyszczony biały, zalecany przez lekarzy, głó*s 

w cierpieniach piersiowych i skrofulicznych,.poleca

Skład Materiałów
LUDWIKA SPIESSA i Syna I

Plac Teatralny, obok kościoła S-go Andrzeja (PP. Kanonicze!:)-

W B KwH i Kanhzticli
HEMANA STEIN & Cwnpf

ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że na nadchodzące Święta-, oprócz 
Składu głównego przy ulicy Marszałkowskiej J6 58, WINfA sprzedawane bę­
dą w następujących Składach po cenach oryginalnych:

Przy ulicy Długiej N&25, u W-go Piotra Voigta;
„ „ Elektoralna -V 29 „ u K. Kctulińskiego.
„ „ Wolskiej 9, , Józ. Górnickiego;
, , Twardej 16 8, u W-nej E. Mereckiej. 32231k

wprost kościoła Ś-go Antoniego, lewa oficyna.

k—29790

Wła^ysł os?

Poleca na

Klzaju i gatunku, L 
nieustępnjące zlotu.

KoMopiiiiclki

dwuletnia co do 
ż Pierścionków

Biżuterje złote wszelkie- 
i złote, srebrne i Jmita-


